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Księgar- 
nia 


Dyplomacya europejska wobec 
wypadków w Trypolisie. 


Turcya miecza z pochwy nie dobyła. 
Włochy prowadzą wojnę jak monolog, strzela- 
ją do twierdz, z których nikt ogniem nie od- 
powiada. 
=  Trypolis—miasto znajduje się dziś w ręku 
Włoch, ale kraj Trypolis wymagać będzie armii 
okupacyjnej przez wiele lat. Jeszcze nie wiado- 
mo, jakie niespodzianki czekają armię okupa- 
cyjną włoską, w kraju bez środków żywności 
a z licznymi i bitnymi ludami, które przez 
wieki, przez całą historyę przeszłą uprawiały 
zawodowo wojnę jako piraci morscyi 
jako rozbójnicy lądowi. Wyznaczony guberna- 
tor Trypolisu Bekir Sami, który nawet nie zdą- 
żył objąć swych obowiązków urzędowych, zapy- 
łaiiy, co myśli o obecnem położeniu prowincyj, 
którą miał zarządzać, odrzekł: „Włosi niezawod- 
ne zajmą miasto Trypolis, ale stąd do zajęcia 
całego kraju droga daleka“. 

Włosi mogą zapędzić się, jak swego cza- 
su w Erytrei, w przedsięwzięcie bez wyjścia. 
Niegdyś Trypolis był niczyj, władza turecka 
była tylko nominalną, faktycznie panowali roz- 
bójnicy morscy; od roku 1835  Turcya zamie- 
nia Trypolis w zwyczajną prowincyę turecką 
— wilajet taki, jak Brussa, Saloniki lub Adrya- 
nopol. Wali trypolitański mianowany jest przez 
rząd; wilajet otrzymał garnizon turecki, złożony 
z 13 batalionów i 6 bateryi artyleryi o sła- 
bym stanie prezencyi. W całkiem  przestarza- 
łych fortach znajdują się 3 kompanie artyleryi 
fortyfikacyjnej. Natomiast niema zupełnie or- 
ganizacyi redyfów czyli obrony krajowej, gdyż 
ludność miejscowa nie nadaje się do tworzenia 
regularnej armii. Są tyiko potomkowie daw- 
mych janczarów, tak zwani „kuluglu*, synowie 
niewolników, którzy tworzą rodzaj milicyi 
miejscowej, Jak ta armia zachowa się w przy- 
szłości, kiedy przyjdzie do zdobywania kraju, 
oazy za oazą, kiedy Włochy zapuszczą się w 
kraj, tego jeszcze dziś przewidzieć nie można. 
Turcya bowiem dziś absolutnie nie chce oporu 
$tawiać i utrzymuje dyplomatyczną tikcyę, że 
wojny nie prowadzi i wojny nie uznaje. 

Dyplomacya europejska wcale nie była 
aaskoczona wyprawą wioską, wiedziała o niej 
dawno, po części sama zachęcała Włochy do 
tego kroku ryzykownego, a dziś umywa ręce 
od wszystkiego i zachowuje ścisłą neutralność, 
a raczej wyczekuje, jak się to wszystko skoń- 
czy. Ani mocarstwa, należące do trójporozunie- 
nia nie chcą dla miłości Turcyi narazić sobie 
_Włocb, o których wspóludział w tym systemie 
politycznym oddawna Francya i Anglia się 
ubiegają; ani mocarstwa z któremi Włochy razem 

gworza trójprzymierze, nie chcą narazić się swe- 
mu sojusznikowi. Jedne i drugie przestrzegają 
tylko tego zazdrośnie, aby walka nie przenio- 
<sła się na pólwysep balkański, wszystkie bowiem 
mają tam swe interesy własne 1 żadne mocar- 
stwo nie zgodzi się) na to, aby inne uczyniło 
postępy w obecnym stanie rzeczy. Przyjdzie 
czas, wtedy będzie każdy brał, na co przez 
caly wiek pracował. Dlatego przykazaniem dy- 
plomatycznym jest w obecnej chwili status 
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quo na Bałkanach. Na to wszyscy przysięga- 
ja, nie wyłączając Włoch, które zaraz po wypo- 
wiedzeniu wojny Turcyi poleciły swym zastęp- 
com dyplomatycznym i konsulom w państwach 
Bałkańskich, aby ściśle przestrzegały utrzyma- 
nia status quo na Bałkanach. 

Tradycyjny przyjaciel świata islamskiego 
cesarz Wilhelm robit wszystkie usiłowania 
przez swego ambasadora v. Biebersteina Mar- 
schalla w Konstantynopolu, aby utrzymać Tur- 
cyę w iluzyi, że Niemcy są jej jedynym sojusz- 
nikiem. Niemcy mają dziś faktycznie uprzywile- 
jowane stanowisko w Azyi Mniejszej i wszyst- 
kie interesy ekonomiczne nakazują Niemcom 
dbać o utrzymanie lurcyi taką, jaką jest, to 
jest siabą. Ale Niemy Turcyi potrzebują. 

Austrya gra inną partyę. Austrya udaje 
wielką przyjaciółkę Tureji, choć z drugiej stro- 
ny nie może się otwarcie narazić Włochom i 
tym sposobem zniechęcić je do trójprzymierza. 
Ale Austrpa ma istotay interes w. utrzymaniu 
wolnej drogi z Bośnii przez Sandzak do Salo- 
nik, a nadto Austrya, mając jedyne wyjście 
przez Adryę na morze Śródziemne i jedyny 
wylot na świat nie mvżę pozwolić, aby 
Włochy zamknęły morze Adryatyckie i przez 
zajęcie naprzeciw Brindisi z drugiej strony na 


wybrzeżu albańskiem jakiegokolwiek portu, 
Meduy, Durazzo lub Prevezy zrobiły z A- 
dryi rzeczywiście jezioro włoskie, w któ- 


remby (flota austryacka została na zawsze zam- 
knięta jak flota rosyjska na morzu Czarnem. 


Austrya przeto zazdrosnem okiem musi 
patrzeć na wszelkie postępy Włoch a już must 
rzucić na szalę wszystkie siły wojenne, gdyby 
Włochy zajęły jakikolwiek punkt na wybrzeżu 
albańskiem. W Wiedniu (nie tyle może w Bur- 
gu jak w Belwederze) marzenie o Albanii i o 
Salonikach i panowaniu na morzu Egejskiem, o 
drugim wylocie na świat zaprząta uwagę sfer 
wojskowych. Stąd wielkie niebezpieczeństwo 
dla pokoju świata na wypadek gdyby się de- 
monstracye wojenne pod Prevezą lub w innym 
punkcie Albanii miały powtórzyć. Nawet u- 
sadowienic sę Włoch na wybrzeżu Afryki w 
Trypolisie i w Cyrenaice jest niemile widziane 
w Wiedniu, gdzie jednak nauczono się liczyć z 
dokonanymi faktami. Jest zawsze jednak rzeczą 
wcale niewykluczoną, że za jakie parę lat Au- 
strya zażąda kompensaty za okupacyę Trypo- 
lisu, jeżeli to przedsięwzięcie Włochom uda się 
całkowicie. 4 

Włochy mają znów ione 
działania na wybrzeżu atrykańskiem. 

Jest to polityka: teraz albo nigdy. Dlugo 
czekały Włochy na taką sposobność. Przy za- 
łatwieniu sprawy marokańskiej przekonały się 
że Anglia nie będzie miała nic przeciw okupa- 
cyi wybrzeża afrykańskiego przez Włochy, a na 
wiele lat przedtem zapewniły sobie neutralność 
Francyi. 

„loglia musiala zrozumieć, że Sąsiedztwo 
Włoch jest dla niej korzystniejsze, niż jakiekol- 
wiek inne i mając w pobliżu Malię (nawiasem 
mówiąc o ludności czysto włoskiej, mogła zgo- 
dzić się na oddanie przeciwległych brzegów 
Afryki Wiochoim. 

Włochy s; krajem przeludnionym. Emi- 
gracya włoska poczyna już rosnąć do olbrzy: 
mich rozmiarów i przerzuca całą nadwyżkę u: 
rodzin nad zgonami w dalekie kraje. 


pobudki de 


K:lkaset 


tysięcy robotników włoskich co roku opuszcza 
ojczyznę i szuka chleba w dalekich krajach: w 
„Argentynie, w Brazylii aw Stanach Zjedno- 
czonych północnej Ameryki. Znaczna część z 
nich powraca do ojczyzny, wielu przesyła mi- 
lionowe sumy zebranych: oszczędności, W bilan- 
sie włoskim te oszczędności amerykańskie włos- 
kich robotników ogromnie zaważyły na szali. 
Z tych to sum, dochodzących do 300 milionów 
rocznie, Włochy potrafiły . zyskać gotówkę do 
uregulowania waluty włoskiej, do usunięcia de- 
ficytu z budżetu wioskiego, do przeprowadzenia 
wielkich robót komunikacyjnych, do budowy 
portów i do budowy wielkiej floty wojennej. 

Wszystkie te przyczyny pchają Włochy 
do ckspansyi. Kraj skonsolidował się wewnętrz- 
nie, uporządkował swe finanse, powiększył swą 
siłę zbrojną. Wszystko to musi powodować dą- 
żenie do dalszej koniecznej dla przyrostu luā- 
ności włoskiej ekspansyi. 4 tu przy brzegach 
włoskich, o parę godzin żeglugi od wybrzeży 
sycylijskich leży kraj wielki, absolutnie niewy- 
zyskany, o niewiadomych skarbach wewnętrz- 
aych, który wprawdzie nominalnie należy do 
[urcyi, ale od niej morzem odgrodzony, a tak 
bezbronny, że Turcya ani marzyć nie może o 
obronie tych posiadłości afrykańskich. To for- 
malnie zapraszało w epoce, w której cywiliza- 
cya europejska ogłosiła zasadę siły przed pra- 
wem, do wyprawy afrykańskiej. 

Generał pruski, marszałek polny baron von 
fer Goltz, który długie lata organizował armię 
turecką i jest także tureckim generalem poza- 
służbowym, zapytany o powody, dlaczego właś- 
nie teraz Włochy przystąpiły do akcyi, odpo- 
wiada takimi argumentami. 

— Dlaczego teraz? Właśnie teraz? Rzecz 
prosta. Gdyby Wiochy nie zrobiły tego teraz, 
nie zrobiłyby nigdy. Proszę bowiem zważyć. 
Odmłodzona Turcya zrobiła w ostatnich trzech 
latach ogromne postępy. Data dowody zdumie- 
wającej siły. Ileż to bowiem nieszczęść, które 
się w tych trzech latach na nią zwaliły, po- 
trafiła przezwyciężyć! 

Straciła Bośnię i Hercegowinę, straciła 
Wschodnią Rumelię, grozi jej strata Krety. Prze- 
była kontrrewolucyę w stolicy w kwietniu 1909. 
Pokonała powstania w kraju Druzów, w Kur- 
dystanie, w Yemenie, w „Mrabii, w zLssyrgi, w .4- 
banii. „4 tymczasem finanse nieuregulowane, 
grozi poważny deficyt w budżecie państwa. Wy; 
bucha cholera, wybucha ogromny pożar w st.- 
licy, potrzeba ciągle gdzieś przeciw komuś mo- 
bilizować całe korpusy wojsk. Słowem same 
nieszczęścia. "A tymczasem Turcya się trzyma, 
Szefket basza wojsko organizuje, armia zawsze 
waleczna, teraz z!ajduje się na stopie europei- 
skiej, na ostatnich inanewrach widziano 60.000 
dobrze wyćwiczonego i dobrze ubranego i naj- 
iepicj uzbrojonego wojska. Flota jeszcze nie 
gotowa. le pod wplywem instruktorów an- 
gielskiih i flota się reorganizuje, jeszcze rok, 
dwa, trzy, a Turcya będzie miała fiotę, z którą 
już nie byle kto będzie się mógi zmierzyć. Sło- 
wem Turcya się przeobraża i rośnie mimo 
wszystko w siłę. To daje dużo do myślenia. 
A przedewszystkiem nie pczwala dlugo czekać, 
jeżeli się ma jakieś plany na turcckie prowin- 
cye, choćby one leżały w „ifryce północnej. 
Dlatego trzeba było śpieszyć. Hine illae lacri- 
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Czytelnia 


pytanie: Dlaczego Wiochy tak się śŚpieszyły z 
zaborem Trypolisu. -\ do tych materyalnych 
powodów dołączyć należy jeszcze psychologicz- 
ne. Generał pruski nazywa je  „etycznymi*. 
Nainby się zdawało, że można wszystkie zna 
leźć powody tylko nie etyczne, ale nie zapo- 
minajmy, że mamy do czynienia z pruskim ge- 
nerałem, który posługuje się inną zupełaie lo- 
giką w sferze etycznej. Oióż te etyczne mo- 
menty. Na Włochach ciąży zawsze jeszcze pa- 
tryotyczny ból z powodu klęski pod \duą w 
roku 1896, której na „ibisynii nie można bylo 
pomścić. Teraz nadarzała się ostatnia sposob- 
ność dla yłoire włoskiej na wybrzeżu alrykań- 
skiem. I dlatego powiedziano sobie w Rzymie: 
teraz albo nigdy. I mamy teraz szczególniejsze 
widowisko wojay prowadzonej jednostronnie, 
gdzie jedna strona wojuje, a druga pałasza z 
pochwy nie dobywa. 

Włochy swego celu dopięły. Mogą być 
zadowolone. Zdobyły kawał cudzego kraju wpraw- 
dzie bez chwały wojennej, ale zato nie bez 
powodzenia. $ 

Nasuwa się teraz pytanie, jakie odszkodo 
wania będą sobie też na Turcyl za te nabytki 
wloskie likwidowały zaprzyjaźnione mocarstwa. 
Tem sobie teraz łamie głowę dyplomacya eu- 
ropejska. Potem za lat parę. dowiemy się, że 
zabór tego lub owego kraju był już dawna, 
jeszcze w roku 1911 uplanowany. " 


Saria wy IDT 


Z prasy poiskiej. 


Wpiyw wojny na emigracyę polską. 

„Słowo Polskie" zwrzca uwagę na to, że 
wybuch wojny włosko-tureckiej i ewentualne 
opanowanie Trypolisu przez wiochów może 
mieć zaaczerie doniosłe dla emigracyi polskiej 
do Ameryki Pałudniowej. 

Wśród trudności bowiem, na jakie napo- 
tykała emigracya polska w Argentynie, jedno 
z pierwszych miejsc zajmowała konkurencya z 
emigracyą zarobkową włosza. 


. Wśród 283,610 emigrantów, którzy w roku 
ubiegłym wylądowali w Argentynie, było 102079 
włochów, którzy po hiszpanach, przybywających 
na robotę w liczbie 13r,466 zajmowali drugie 
miejsce; liczba emigrantów z Austryi wynosHa 
zaledwie 4,542, z ałosyi 12705 Większość przyby- 
szów włoskich stanowili wychodżzy sezonowi na 
czas żniwa. W ostatnich czasach podaż z ich stro- 
ny na argentyńskim rynku pracy zaczęła przewyż- 
szać popyt, co dia planowanej emigracyt naszej nie 
przedstawiało pomyślnych widoków, £ drugiej 
strony rząd argentvński, popierający wyłącznie emi- 
gracyę osadniczą, dał do zrozumienia, że przypiyw 
polskich robotników sezonowych uważa za zby 
teczny. 4 e 

Obecnie sytuacya uległa raptownej zmianie, 
a przyczynił się do tego kontl:kt włosko:argentyń 
ski i wydany przez rząd włoski zakaz wychodźtwa 
sezonowcega, sprowokowany przez rząd argentyński 
rozporządzeniami sanitarnemi cdnośnie do włos- 
kich okrętów przewozowych. Ruwporządzenia rzą- 
du arzentyńskiego ubliżały godności narodowej 
włochów. Na ten zakaz nie zdecydowałyby się 
Wiochy, gdyby okupacya Trypolisu nie była już 
wówczas planowana; wiedziały powiem, że przy 
przyszłej akcyi wojennej flota handlowa powzebna 
będzie do celów transportowo wojennych, wśród 
wychodiców zaś sezonowych do Argentyny znaj- 
dują się tysiące rezerwistów, Którzy w czasie woj- 
ny zatrzymani będą w kraju, 


Zakaz rządu włoskiego wywołał w Buenos 
Aires łatwo zrozumiałą konsternacyę, zwłaszcza, że 
nadchodzące żniwa zapowiadeją się wyjątkowo po- 
myślnie i wymagać będą zwiększonej podaży rąk. 
Z natury rzeczy w takiej sytuacyi pogląd rządu ar- 
gentyńskięgo na wychodźtwo sezonowe z Galicyi 
uiegł radykalnej zmianie. Do żniw na 9 milionach 
hektarów potrzeba będzie około 135 tys. rąk robo- 
czych. Rząd argentyński czyni obecnie w drodze 
prywatnej wywiady, czyby w dostawie robotnika 
Galicya nie zechciała partycypować z udziałem 
przynajmniej 40 tys. robotników, zwiaszcza, gdyby 
rząd argentyński zagwarantował minimalny zaro- 
bek w kwocie Io kor. dziennie, wraz z całem u- 
trzymaniem, oraz obniżył koszty przejazdu przez 
ocean. 

Obecnie zabiegi rządu argentyńskiego wobec 
spóźnionej pory są daremne, większość bowiem na 
szych robotników sezonowych bawi za granicą i wró- 
ci do kraju w listopadzie. W każdym razie wytwa- 
rzają się w Argentynie korzystne na przyszłosć 
widoki dła naszych wychodźców zamorskich, zwła- 
szcza, jeżeli po okupacyi Trypalisu tysiące em 
grantów włoskich zamieni stę w kolonistów trypo- 
utańskich, a rząd argentyński, widząc, że rolnictwo 
argentyńskie nie obejdzie się bez wychodźtwa se- 
zonowego, zmuszony będzie oprzeć przyszłość Swej 
gospodarki na emigracyi zamorskiej. 


Zamach na biskupa 
Chomyszyna. 


Ze Staaisławowa donoszą nam następu- 
jące szczegóły krwawego zakończenia zjazdu 
duchowieństwa rusińskiego w Galicyi. Biskup 
ruski Chomyszyn zwołał na wtorek zebranie 
duchowieństwa swojej dyecezyi; z inicyatywy 
biskupa utworzono osobny poufny komitet 
księży, którego zadaniem byłoby obmyśleć spo- 
by, jak należy działać przeciwko  antyreligijnej 
propagandzie polityków i publicystów ukraiń 
skich; obok tego wobec szerzącego się odstę: 
pstwa religijnego, propagowanego przez rady- 
kałów, wobec moskalofilizmu, który doprowa- 
dził do urządzenia niedawno pierwszej mszy 
prawosławnej w Załuczu pod Śmiatynem, więc 
w mie'scowości, wchodzącej w obręb dyecezyi 
ks. Chomyszyna, wobec wznowionej niedawno 
akcyi - chrześcijańsko-społecznej przez stron- 
nictwo grupujące się koło „Ruslana“, któremu 
patronuje arcybiskup Szeptycki i biskup stani- 
sławowski — akcya tego komitetu miaia pod- 
stawy wśród duchowieństwa. Do komitetu tego 
należeli księża, którzy dotąd jeszcze brali udział 
w pracach partyi ukrainofilskiej, ale którym za 
wiele było demagogii i apostazyi menerów u- 
kraińskich. 

Pomocnikami w akcyi Chomyszyna byli 
księża: Łemnicki i Grordjewski. Za ich przy- 
czynieniem się na „soborczykach* zapadały u- 
chwały przeciwko „Diłu*, wysyłano protesty 
do prasy ruskiej przeciwko szerzeniu przez 
organy ukrainofilskie bezwyznaniowości. Akcyc 
takie zaznaczyły się już kilkakrotnie. Ostatnim 
aktem duchowieństwa ruskiego dyecezyi stani- 
sławowskiej były protesty przeciw  obelżywej 
notatce „Diła* o Matce Boskiej. 

Na zjazd wtorkowy przybył także do Sta- 
nisławowz ks. Kamiński. 

Ks. leodor Kamiński urodził się w roku 
1869 z ojca księdza ruskiego. Ojciec jego cier- 
piał na manię prześladowczą, brat powiesił się. 
Sam Kamiński oddawna okazywał skłonność do 


DZIE N N I K 


i wymaga dokowpletowania. Mówią, że nie jest 
wykluczona nomiracya kilku starofinów na senato- 
rów, wykiarowuje się już nawei nazwisko jednego 
z nich, Wnorinena, obecnie gubernatora. 

W Finlandyi polityka Zejna stosowana jest 
z człą bezwzględnością. [stnieje w Księstwie pra- 
wem przewidziana wolność zgromadzeń. Kiedy zaś 
w ostatnich czasach z powodu projektu wyodręb- 
nienia dwóch parafii gub. wyborskiej zaczęły się 
odbywać liczne zgromadzenia protestujące, wladze 
wojenne otrzymały rozkaz rczpędzania zgromadzeń 
Policya miejscowa, spełniając żądania władz, ze- 
brania rozpędza, w wielu jednak miejscowościach 
policmajstrowie nie uznali za możliwe spełniać te- 
go rodzaju niezgodne z prawem rozkazy. Ale też 
skutki tego były smutne: nz rozkaz generał-guber 
natora otrzymali dymisyę policmajstrowie: Saint- 
michelski Arenberg, tamerforski Aminow i kuo- 
pioski Kilstrem. 

„Birżewyja Wiedomosti* zapewniają, że spra- 
wa dwóch parafii pójdzie stanowczo w odwłokę. 
Z chwilą ustąpienia wiceministra Kryżanowskiego 
komisya, która miała zająć się tą sprawą, pozostaje 
bez prez:sa, Otóż prezes tej komisyi podobno na 
razie zupełnie nie będzie mianowany. 


jest tak riezbędnie potrzebnem, że aby związać ko- 
niec z końcem ta anarchia handlu jest- tolerowaną. 
W ostatnich czasach zdarzały się fakty, że kupiec 
nieuczciwy konkuruje zwycięsko z kupcem uczci- 
wym, sprzedając towar, za który nie płaci, o wiele 
taniej. Odeski komitet giełdowy, rozważając szcze- 
gółowo te fakty, postanowił czynić w ministerstwie 
starania o zaprowadzenie regestracyi firm handlo- 
wych, gdyż obecnie każdy zadłużony kupiec może 
odstąpić swą firmę trzeciej osobie i w ten sposób 
umyć ręce i wywinąć się od odpowiedzialności 
wobeć wierzycieli. 

Przed paru miesiącami mieliśmy nader cie- 
kawy precedens z bankructwem niejakiego Arono- 
wa, który zemknął do Galicyi. Sąd handlowy ode- 
ski, nakazując areszt Aronowa, na prośbę wierzy- 
cieli, posłał listy gończe do konsula rosyjskiego we 
Lwowie; konsul rosyjski list ów odesłał, objaśnia- 
jąc, iż sąd rosyjski winien komunikować się z kon- 
sulem nie bezpośrednio, a przez ministerstwo 
spraw zewnętrznych. 

- To ostatnie znowuż oznajmiło, że na skuiek 


obłędu. Już jaka ksiądz swego czasu pił i 
zgrywał się w karty. Biskup ks. Chomyszyn 
kilkakrcinie upomina! go i karał; między nim 
obydwoma stosunki były naprężone; raz nawet 
Kamiński wyraził się wobec niego po grubiań- 
sku. Później przeprosił biskupa za grubiań- 
stwo, ale biskup miał się wyrazić, iż „zapamię- 
ta sobie dobrze aferę*. Wskutek złożonej obie- 
tnicy poprawy na ręce ks. Chomyszyna Ka- 
miński zmienił tryb życia i przez kilka lat pro- 
wadził sis ku zadowoleniu przełożonych. Od 
trzech lat administrator parafii w Russowie, 
pomimo poparcia TF kolatora? p. Theodorowicza, 
nie mógł uzyskać zatwierdzenia władzy na tem 
probostwie. 

Niedawno mianowany wikarym w Zału- 

su, Uważał tę noiminącyę za sekaturę ze stro- 
sy bisauja, Parochem ruskim w Załuczu jest 
ks. Kozicki, starzec nad grobeni, i jego to miej- 
sce miał Kamiński zająć; ze stosunkami miej- 
scowymi nie był wszakże cbznajmiony i Ka- 
miński uważał nowe stanowisko za niekorzy- 
stne dia siebie. Kilkakrotnie zwracał się do 
Chomyszyna z prośbą o zmianę postanowienia, 
aie, wszelkie zabiegi były bezskuteczne. Na 
perswazye Kamińskiego, że ma dzieci, i że w 
Zaluczu żyje w biedzie, mając 5o kor. płacy, 
biskup miał odpowiedzieć, że „mene waszi 
dity myszczo nie obchdjat'*. 

Na zcbraniu duchowieństwa w szkole pry - 
watnej ruskiej przy ul. Gołuchowskich 1. 5 Ka- 
miński okazywał już ogromne zdenerwowanie. 
Wyszedł z zebrania wspólnie z ks, Jabłońskim, 
parochem ruskim z dyecetzyi lwowskiej. Idąc 
ulicą, zwracał uwagę przechodniów: wykrzyki- 


bankruci są przez Austryę wydawani Rosyi, o któ- 
rych wszczęte jest dochodzenie śledcze za krymi- 
nalnegprzekroczenia. 

O Aronowie było wszczęte śledztwo, lecz do- 
wodów nie zdołano dostarczyć w ciągu 30 dni, więć 
ministerstwo zawiadomiło Austryę, że wobec upły- 
nięcia wskazanego terminu dalszych pertraktacyi 
nie będzie prowadziło i w ten sposób Aronow, za- 
trzymany przez krakowskie sądy, został wypuszczo-= 
ny na wolność. Wogółe prawodawstwo handlowe 
rosyjskie nie daje możności sprężystego ścigania 
oszusta handlowego, pierwszy warunek—aby pre 
tensya przewyższała 1,500 rubli utrudnia sprawę, 
gdyż nieraz wystarczy zapłacić Ioo rb. i „cenzus 
bankruta" upada, 


Z życia rosyjskiego. 


Skład osobisty Synodu. „Birżewyja Wiedo- 
mosti* komunikują, iż w ciągu zimy w Synodzie 
będą brali udział: Metropolita Antoniusz (peters- 
burski), metropolita Włodzimierz (moskiewski) 
i metropolita Flawian (kijowski), arcybiskup fin- 
landzki Sergiusz i wołyński Antoniusz, ci wszyscy 
jak dotychczas; z nowych zaś członków synedu 
przybędą: arcybiskup połtawski Nazaryusz, biskup 
wołogodzki Nikon, saratowski Hermogenes (opiekun 
Heliodora), kiszyniowski Serafin i chełmski Euło- 
giusz. Jest to zdaniem „Birż. Wiedom.* skład skraj- 
nie prawicowy, pozatem osobiście nieprzyjazny dla 
metropolity petersburskiego Antoniusza, który, jak 


dola dlo ać 


Napad na pocztę i zabójstwo. 


wał głośno, wymachiwał rękoma, wołał co| wiadom w > PRE : k 
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natu rozważał przed paru dniami skargę Burcewa 
na naczelnika miasta Moskwy, w której Burcew 
oznajmił, że nigdy nie był sądzony i skazany za 
sprawy polityczne, więc tego rodzaju pogłoski s4 
oszczerstwera. Senat skargę rozważył i uznał, że 
jakkolwiek Burcew nigdy nic był skazany; jednakże 
obecna jego działalnośc ` nesi chy przestępstwa 
zdrady stanu. Nie pociągano E do odpowiedzial- 
ności, ponieważ przebywa zagranicą. Wobec po- 
wyższych okoliczności senat skargę uchylił. 

Heliodor do Kokowcewa. Prezes rady mini- 
strów otrzymał od znanego mnicha Heliodora list 
ze skargą na ucisk ze strony władz miejscowych 
i centralnych. Jak donosi „Utro Rossii“, Heliodor 
poz Kokowcewa o pomoc i umożliwienie mu dzia 
alnosci kaznodziejskiej. 


Fiodorowicz i pocztylion Leonard Łozowski, a e- 
skortował strażnik pieszy. Z Mejszagoły chciał przy« 
jechać do Wilna pomocnik pisarza gminnego, An 
drzej Trus, a ponieważ w furgonie oprócz stangre- 
ta mogły pomieścić się tylko 2 osoby, strażnik u- 
stąpił miejsca Trusowi, a sam pozostał w Mej 
szagole. 


— Zamorduju Chomyszyna! 
Pomimo cporu służby biskupiej wdarł sie 
jałacu biskupiego przy ul. Lipowej. Pod- 
uiecony, zdenerwowany, w furyi ogromnej, bez 
śspewiadania się, oćtąciwszy służbę, wpadł do 
wabiretu b'skupa : rzucił się na ka. Chcemyszy- 
lia, Z0dZĄC Maji nożem. 

— Za moi dity: Za moju kryudu! — 
wołał, podniósłszy rękę z nożem, chcąc przebić 
biskupa. 

Za Kamińskim wpadł do gabinetu ks. Ja- 
bieński. i jeinu jedynie Chomyszyn zawdzięcza 
Swe ocalenie. Widząc furyata, Jabłoński z bo- 
Ku rzucii się rań, a cdtrąciwszy go od Chomy- 
szyna, zacząi się z Kamińskim szamotać. Pod- 
czas szamotania Kamiński ranił Jabłońskiego w 
rękę i wywichnął ją. 

Chomyszyn tymczasem uciekł. 

Kamiński zaś, widząc, iż ofiara znikla mu 
z cczu, w szalonej rozpaczy, krzycząc i klnąc, 
wbił nóż w pierś swoją około serca. 

Służba wówczas ubezwladniła  furyata. 
Wezwano poicyę i lekarzy. Przed pałacem bi- 
*eup.ul zcbrał się tymczasem tłum publiczności 
i duchowsyeh ruskich i żywo komentował całe 


padł raniony jeden 


do rowu. Gdy rozległa się salwa powtórna, Łozow- 
ski zaczął strzelać w stronę bandytów. Po wystrze- 
leniu 
umknąć na drugim zdrowym koniu. Wówczas na- 
pastnicy zaczęli go ostrzeliwać i położyli trupem 
na miejscu. Stangret, widząc opór daremnym, zaczął 
błagać bandytów o życie. Napastnicy zranili go ja- 
kiemś tępem narzędziem i zaczęli rabować pocztę. 
Porwawszy worek, w którym było około 5,600 rb. 
zbiegli do lasu. Stangret wyprzągł konia i na dru- 
gim szybko przyjechał do Wilna, gdzie zawiadomił 
o zajściu władze, Prawie jednocześnie przyszedł do 
miasta pomocnik pisarza gminnego Trus i niezwło- 
cznie udał się do policyi śledczej. O godz. 5 nad 
ranem na miejscu wypadku był wicegubernator, 
Podjakonow, policya i władze sądowe. Puszczony 
pies śledczy znalazł w lesie pustą torbę pocztową 
i maskę. Dalszych śladów z powodu deszczu i gę- 
stwin leśnych psy nie wykryły. Peg 
Badany Trus zeznał, że na wezwanie ojca 
jechał do chorego brata, leżącego w szpitalu św. 


Sn 


uryerek 


Ödeski. 


C Stowarzyszenia polskie po długiej ci- 
szy zaczynają budzić się do życia, rozpoczyna- 
jąc sezon jesienny. „Dom Polski* rozpo- 
czął swe teatralne wieczory wystawieniem sze- 
regu nowych sztuk scenicznych, jak dramat 
„Przysięga“ A. Golicy, krotochwile: „Parodya 
miłości*, „Miłostkt ułańskie*, „Bez wąsów“ i 


zajście. Mursowały najsprzeczniejsze wersye, „AE ca ye las: 
'nówiono 6 zabójstwie biskupa, o rozlewie krwi ais ż zszliś : D piau z UE: Ew w ami Gdy 
w paiącu, O przyczynach zamachu i t. d. Jak już pisaliśmy, członkowie „Domu przytomność odzyskał, bał się wyjść na szosę, żeby 


Polskiego* opłacają tylko 5 kop. za szatnię, 
iak więc dochodu te przedstawienia nie dają. 
Zostaje przeto tyiko moralne zadowolenie i... 
składka dobrowalna na pokrycie dekoracyi, ko- 
styumeryi etc. Zapaleni jednak miłośnicy sce- 
ny nie zważają na przeszkody. 

W dramacie „Przysięga“ widzieliśmy wca- 
le gustowne umeblowanie wnętrzą zagrody gó- 
ralskiej w stylu zakopiańskim, więc stoły, ławy, 
szafki, które amator stolarz wykonał własnym > 
kosztem, w „Miłostkach Ułaństich*—ładne de- (E pismi gd Korespondenti): 
koracye, fontauna, ogródek etc. Mimowoli na- — Sleć telefoniczna w pow. owruckim. 
suwa się pytanie—ileż to pracy, bezsennychI Owrucki powiatowy zarząd ziemski zwrócił się 
nocy, zdrowia, pieniędzy wkłada się w to to-|do gubernatora wołyńskiego z prośbą, ąby po- 
warzystwo. |zwolono ziemstwu næ przeprowadzenie w po- 

Ale bo też na teatrze kończy się listal wiecie sieci telefonów oraz o oddanie ziemstwu 
czynności dozwolonych ludności polskiej. Dzię- |istniejącej linii telefonicznej Korosteń—Owrucz, 
ki rządom tołmaczowskim, wszelkie inne roz-| przeprowadzonej specyalnie.na czas uroczysto- 
rywki, kursy wieczorne, szkoły niedzielne, od-| ści wrześniowych w Owruczu. 
czyty, wieczory dyskusyjne i nawet deklama- 


go nie zabito. Gdy wszystko ucichło, Trus naprzód 
brzegiem lasu, a potem szosą przybiegł do miasta. 
Zwłoki pocztylicna Łozowskiego odwieziono 
do szpitala św. Jakóba. Śledztwc w toku. 
Jak opowiadał potem stangret Fiodorowicz, 
bandytów było 4 i wszyscy byli zamaskowani. 


Rannego pizeniesiono natychmiast do kan- 
cwiaryi kousystoryalńej. W chwilę po zamachu 
przybyli tam dwaj lekarze z Pogotowia ratun- 
kowego, dwaj komisarze policyjni, zjawił się 
iakżę brat napastnika, prof. gimn. Kamiński, 
który rozżalony wcłal: 

— Zabyłyśte czołowika rewynnoho, za- 
Lorit’ teper jeho dity! 

Sam sprawca zamachu ”krzyczał co chwila: 

— Chomyszyn, ty mene zarizaw, ty me- 
ne zabyw, ty moi dity zabyw! 

Rannego Kamińskiego odwieziono do szpi- 
sala. W drodze Kamiński pobił policyanta i 
pokąsał w rękę. Lekarze szpitala orzekli, że 
dostał napadu szału. 

Wieczorem Kamińskiego odwieziono do 
Lwowa. 

Zauważyć należy, że zaraz po zamachu 
mamiestnictwo telefonicznie żądało relacyi oza- 
muchu, pytając się zwłaszcza, czy zamach nie 
ma tia politycznego. 

Wrażenie w mieście było ogromne. Du- 
inuwienstwo ruskie, zebrane w dużej liczbie w 
Stanisławowie, było bardzo podniecone. Za- 
znaczyć należy, że ks. Chomyszyn nie cieszy 
się wcale wśród duchowieństwa ruskiego popu- 
larnością, ani sympatyą. 

Xs. biskupa ostrzegano przed Kamińskim, 
'unvszor * mu, że knuje zamach i chce go 
<arżnąć, ale mimo środków zapobiegawczych 
zamachowi nie przeszkodzono. 


wrak |) Ta. OwP 


KRONIKA PROWINCYGNALNA. 


kowych, lub stolicy. U nas to są rzeczy zabro-liożenia sieci telefonicznej, zależne są od mini- 
nione—dla polaków! stra spraw wewnętrznych. Zarząd ziemski wi- 
„Lira* — druga drużyna amatorska, o| nien z upoważnienia zgromadzenia ziemskiego 
znacznie wyższym poziomie artyzmu, rozpoczy- zwrócić „się przez gubernatora do ministerstwa. 
na swój sezon wystawieniem sztuki Fredry Warunki zaś, na. jakich mogłoby nastąpić od- 
„Damy i Sluzacą”. Reżyseryą sztuki kieru- danie linii telefońicznej ziemstwu, należy okre- 
ruje dr. Wł. Stanisławski i artysta teatrów|Ślić w porozumieniu z naczelnikiem okręgu ki- 
warszawskich p. Adolf Stankiewicz. jowskiego poczt i telegrafów. 
In spe mamy wyjazd gościnny do Kiszy- — Wystawa rolnicza. D. 18—20 b. m. 
niowa. w miasteczku Kamionce w pow. czebryńsķim 
„Ognisko“ jeszcze nie dało znaku życia.| otwarta była przez czehryńskie ziemstwo powia- 
Spodziewać się należy, że jak w latach poprze- | towe wystawa rolnicza. Aczkolwiek wystawa 
dnich obdarzy nas także produkcyą amatorsko- przedstawiała się zewnętrznie dobrze, jednak 
teatralną. nie można jej nazwać zupełnie pomyślną. Wy- 
Jak długo jeszcze będziemy się do prze-Ístawa taka ma na względzie zaznajomienie wło- 
sytu cieszyli amatorską działalnością trzech|Ścian z ulepszonemi metodami gospódarki rol- 
scen polskich w jednej kolonii? nej i korzystnemi gałęziami przemysłu rolnego 
„Quo Vadis“ operę Nougućs'a wysta | oraz zachęcenie włościan do przyjmowania 
wia teatr Miejski z wielkim przepychem.  Dła| czynnego udziału w wystawach, a tem samem 
wykonania roli Ursusa został zaproszony popu-|1o wprowadzenia czynnika współzawodnictwa 
larny atleta p. Wład. Pytlasiński. w doskonaleniu swych gospodarstw. - 
C] Wystawa odeska kończy się, jak wię | Sem włościanie ani dostatecznie obesłać, ani 
kszość wystaw, deficytem. Rada miasta Ode-|Zwiedzić wystawy nie mogli, bo był to czas 
sy ma wilczy apetyt na pięknie zagospodaro- kopania i zwożenia buraków. Nie Fa takte 
wany plac powystawowy z kanalizacyą, wodo- | 79rganizowane dawanie zwiedzającym fachowyc 
ciągiem i elektrycznem oświetleniem, proponu- | PJaśnień. e ' | 
jac nabycie gmachów i pawilonów za jakieś W dziale maszyn i narzędzi rolniczych 
mizerne wynagrodzenie, ponieważ zgodnie z| wracały na siebie uwagę eksponaty kijowskich 
umową te pawilony mają przecie być zniesione firm Filwert i Diedina oraz Wł. Doliński. Za- 
we wskazanym terminie. ciekawienie budził również dział przemysłu rę: 


W ostatniej chwili zjawił się poważay kodzielniczego. 
konkurent w osobie przedstawiciela berlińskiego — W cukrowniach. Z Podola donoszą, 
„Luna-Parku*, który pragnie nabyć ów|Ż€ wobec dżystej pogody dowóz buraków do 
plac w celu urządzenia miejsca zabaw i wido-|<ukrowni idzie powoli. Wiele cukrowni stoi 
wisk w stylu amerykańskim. przed groźbą przerwania kampanii z powodu 


Zadanie Kokowcewa. 


Paryski „Temps* przytaczając znane odezwa- 
nie się Kokowcewa do Ofrosimowa, jako też poda- 
rą przez „Utro Rossii“ rozmowę Bałaszowa z pre- 
mierem, przychodzi do wniosku, że zadaniem i pro- 
gramem Kokowcewa będzie — „uspokojenie“, 

Wynika to przedewszystkiem z charakteru 
byłego ministra finansów. 

„Admiaistrator przedewszystkiem, zmuszony 
jako kierownik finansów stać zawsze na gruncie 
konkretuych realizacyi, p. Kokowcew jest człowie- 
kiem interesów praktycznych. Nie potrafiłby zająć 
się formułą polityczną przyszłości wówczas, gdy 
go pochłaniają w zupełności sprawy bieżące, ani 
ież przygotowywać z p. Bałaszewem kampanii 
przeciwko inorodcom, podczas gdy czuje, że wśród 
samych rosyan nie nastąpiło jeszcze uspokojenie. 

Bo rewołucya nie jest pokonana. Świadczą 
o tem ciągłe, systematyczne polowania na życie 
Stołypina, które wreszcie w Kijowie skutkiem uwień- 
czone zostały. 

„P. Kokowcew — pisze „Temps“ — ciężką 
bierze spuściznę. „Uspokojenie“ umysłów, jedność 
serc są mu potrzebne w chwili, gdy niętylko społe» 
czenstwo rosyjskie, lecz świat cały, ma oczy na 
niego zwiócone. Francya związana z Rosyą węzła- 
mi scisłej przyjażni będzie śledzić z żywem zainte- 
resowaniem jego kroki. Życzy mu serdecznie, iżby 
nowe dzieło jęgo na drodze politycznej było god- 
nem uwieńczeniem jego znakomitych zasług, jako 
au ministratora', 


b IM = 
Z FINLANDYI. 


„Birzewyja Wiedomosti* dowiadują się, że 
generał gubernator finlandzki Zejn opuszcza swoje 
sianowisko. Nazwisko następcy nie jest jeszcze 
znane, jakkolwiek mówią o Paędatdfzć generała 
mz obecnego wiceprezydenta senatu finlandz- 
ilego, 

Podobno kandydatura Markowa była upatrzo- 
ra przez Kokowcewa jeszcze za życia Stołypiua. 
Markow był wówczas w Czycie i Kokowcew w po- 
TET ' ; : 
uróży na'Daleki Wschód miał z nim długą rozmo- 
wę Wkrótce potem Markowa wezwano do Pe 
iersburya, poczem otrzymał nominacyę na wicepre- 
zydeuta senatu, 

Karlydatura Markowa nasuwa jednak potrze- 
bę obrania mu następcy w senacie. Wogóle senat | 


(] Bankructwa. Od paru lat co kilka mie | Paku buraków. Cukrownie Mecherzyniecka i 
sięcy zdarzają się w Odesie głośne bankructwa, naj- Iwankowiecka już stanęły. 
częsciej na ile zbożowem. Ostatnio zbankrutowała 
firma zbożowa F ukielm ana, który zawieszając | NNOOOOONNNONWWWWWJ 
wypłaty, jednocześnie sporządził akt zastawu na 
swój dom, na imię blizkiego krewnego. Adwokaci © i 
wierzycieli: Banku Azowskiego, Międzynarodowe- Z maski 
go i Handłowo-Przemysłowego zarządzili energi- . 
czną akcyę, skutkiem której już w parę dni sąd = 
handlowy uznał BĘ Eo; lee za bat aasiasadzij 
go w więzieniu. Natychmiast p. Fukielman rozp Ą ; . . . 
Czął starania proponując zwyczajem odeskim 5% Losy ołbrzymiego, a tak doniosłej wagi 
kop. za rubla i starająć się o rozłożenie spłaty tej] wydawnictwa, jak rozpoczęty przez ś. p. Jana 
sumy na lat.. ro., Powiadają, że firma handiowa Karłowicza, a dziś prowadzony przez A. Kryń- 
Fukielmana wkrótce na nowo rozpocznie funkcyo skiego i Wł. Niedźwiedzkiego „Słownik języka 
nować i Fukielman— redivivus znowu cieszyć się m kri a A |: „eq 1 
zacznie powodzeniem. po skiego —sqą zagrożone, „bo redakcya znala- 
Z kolei zbankrutował inny kupiec Bakosz, Ra się w położeniu bez wyjścia wskutek @bso- 
handlujący żelazem i kredytowany także przez war- lutnego braku funduszów... 
szawskie firmy. | sięszaajej Bakoszawejdziewj >, - owe jroryrag a 2 4 
orozumienie z kredytorami. SE RR 
£ Prócz k e ci bankructw mamy tysiące] _ Kiedy przed stu mniej więcej laty ukazał 
mniejszych, prawie wszystkie firmy mniejsze zabie-| się o wiele mniej bogaty pod względem ilości 
rając toe na Jasiu, nie opłacają weksli w dep i jakości materyału „Słownik“ Lindego „Algé- 
minie, dopuszczają do protestu a następnie „ko F ę i EE: y 
czą* polubownie za 50 proc. splacając ię sumę nie a pesa ycd jk net m 
gotówką, a nowymi wekslami, które już są „wę-| W! posiadającemu dzieło, Eer yae 3 
kslami na seryo' „czasami za podpisem żony, lub] kiaduych wyobrażeń w języku ojczystym zawie- 
teścia. = POD O aozego firmy kredytu-|ra*. Król saski, w charakterze księcia war- 
jące tolerują podobny stan rzeczy” 3 5 Ą 
Otóż jest to tajemnicą handlu. Zdobycie no- szawskiego, p viha h utora 3 n „ zloty a 
b I A wych rynków i utrzymanie ich w swem ręku jest] 2apisem:——} rrul. et tngenio.. tóżniej na- 
lialandzki w obecnym Czasie jest bardzo nieliczny [tak ważną rzeczą, zbycie nagromadzonych towarów | miestnik Zajączek wręczył osobiście Lindemu 
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konwencyi międzynarodowej z Austryą, tylko tacy į 


W odległości ro wiorst od Wilna od strony 
lasu rozłęgła się salwa z rewolwerów. Natychmiast 
koń. Trusowi spadła czapka, 
Chcąc ją podnieść Trus spadł z wozu i stoczył się 


wszystkich nabojów  pocztylion próbował 


Gubernator odpowiedział, że zarówno spra 
cye—to rzecz dozwolona gdzieś w gub. środ-| wa oddania linii Korosteń——Owrucz, jak i za- 


'Tymcza- 
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atoli zgromadzenia: będą odroczone do d. 1-go 
listopada, praca ta może być wykonaną. 

W dalszym ciągu wyjaśniono, iż instytu- 
cye ziemskie mają prawo zmieniać podstawy 
opodatkowania, nie krępując się żadnym termi- 
nem. Zebranie uchwaliło kwestyę reformy pos 
datków rozważać z dwóch punktów widzenia: 
ze strony prawnej oraz ze strony możliwości 
urzeczywistnienia projektu. 

Zebranie po długiej dyskusyi nad oby- 
dwu pytaniami przyszło do następujących wnio- 
sków, 

1) Oszacowanie majętności z r. 1905, do- 
konane na zasadzie prawa z d. 2 kwietnia 
1903 r., nie jest obowiązujące dla nowych 
ziemstw. 2) Repartycya podatku ziemskiego na 
r. 1912 dla zrównoważenia ciężaru podatków 
może być dokonana według dochodowości nie- 
ruchomości oraz 3) reforma systemu reparty- 
cyi nie jest obowiązującą dla wszystkich po- 
wiatów. 
= Aby umożliwić zarządom ziemskim ze- 
branie materyałów, niezbędnych dla zmiany 
podstaw opodatkowania, uchwalono poczynić 
za pośrednictwem gubernatora kijowskiego sta- 
rania u ministra spraw wewnętrznych o odro= 
czenie terminu pierwszych zwyczajnych zgro- 
madzeń ziemskich powiatowych do doia 1-go 
listopada roku bieżącego i zwrócono się 
do gubernatora kijowskiego z deklaracyą nastę- 
pującą: „Wobec tego, iż na naradzie wyjaśnio- 
na została konieczność przejścia do innych 
podstaw repartycyi podatków ziemskich, a mia- 
nowicie do opodatkowania według ich rentow- 
ności, zarówno w celu możliwie równomierne- 
go rozłożenia podatków pomiędzy ludnością, 
jak w celu pewnego zmniejszenia obciążenia 
podatkowego majątków ziemskich, co jest szcze- 
gólnie ważne wobec znacznego zwiększenia 
preliminarzy ziemskich na r. 1912 (prawie o 
50%), a również wobec tego, iż byłoby pożąda- 
ne, aby projekt ten mógł być urzeczywistniony 
w r. 1912, upraszamy Waszą Ekscelencyę o 
telegraficzne zwrócenie się do ministra spraw 
wewnętrznych z prośbą o odłożenie terminu 
zwołanią kolejnych powiatowych zebrań ziem- 
skich do I-go listopada, ażeby powiatowe za- 
rządy mogły do tego czasu zgromadzić niezbęd- 
ny materyał zarówno do wyżej wymienionej 
reformy podstaw repartycyi podatkowej, jak i 
do innych kwestyi, związanych z opodatkowa* 
niem ziemskiem*. 


KRONIXŻ 


Kauicydazrzcyw* 

Dziś 30 (13) Hieronima kapł. 

Jutro 1 (14) Remigiusza B. W. 
Wschdd Bieńcu » geóź 6 m. 19 
Łniabł słunch w ged: 5 M I3 
Ornxnść dnia godz, O M 54. 


drugi medal złoty z napisem „Za słownik języ- 
ka polskiego—Ziomkowi*... A przedstawiciele 
możnych rodów polskich koszty wydawnictwa 
z własnej kieszeni pokryli... 

Czy dzisiaj ma być inaczej?.. 

Czy dzisiaj, gdy nasż język, to najwyższe 
bo ostatnie dobro polskie, na tyle groźnych 
napaści i niebezpieczeństw jest narażone, pozo- 
staniemy obojętni na losy „Słownika“, który: — 
„jest czynnikiem  przedewszystkiem społeczno- 
natodowym; jest zwierciadłem mowy, a ta 
znów niejako duszą narodu*?!.. 

Mam to głębokie przekonanie, że spole- 
czeństwo nasze kresowe na pytania powyższe 
odpowie szerokim czynem obywatelskim i że 
znajdzie odpowiednią drogę dla odżywienia 
wydawnictwa, które wskutek braku poparcia — 
zamiera. 


Czarny Jegomość. 


Ek "az BEE PREZ, 
Z dziejów ochrany. 


Ks. Meszczerskij przytacza w swoim „Grażda- 
ninie“ szereg wspomnień z przeszłości ochrany, 
wykazując, że niedawne wypadki nie są właściwie 
niespodzianką, już z dawien dawna ochrana po- 
pełniała szereg błędów nie do darowania: śŚledziła 
i szkalowała csoby niewinne, nie zwracając uwagi 
na poszukiwanych przestępców. 

W początku 7o-ch lat — opowiada ks. Me- 
szczerskij — odbywały się u mnie w poniedziałki 
małe konferencye, na które zapraszałem ludzi ze 
sfer rządowych, z byłych marszałków, gubernato- 
rów, bez wyjątku wszystkich — ultra-prawomyśl- 
nych. Pomimo to mój kamerdyner pewnego razu 
oświadczył mi, iż wezwano go do szefa żandarme- 
ryi i zaproponowano sowitą nagrodę za doniesienie 
o wszystkieim, co się na tych konferencyach dzieje; 
następnie zaś nieboszczyk W. Książę Włodzimierz 
Aleksandrowicz zawiadomił mię, iż Cesarzowi do- 
niesiono, jakoby na moich konferencyach prowa 
dzono opozycyę przeciw Monarsze .. 

Okazało się, iż Pobiedonoscewa i adiutanta 
Cesarzewicza ochrana podejrzewała o spisek prze- 
ciw Cesarzowi — a z drugiej strony z tych samych 
wsponinień ks. Meszczerskiego okazuje się, że do 
codziennej pracy we własnej J. C. Mości bibliotece 
przy Zimowym pałacu, dopuszczono za czasów 
Plehwego, niebezpieczną terrorystkę. 

Z „anegdot“ — z biiższej przyszłości przyta- 
cza ks, Meszczerskij takie fakty: 2 lata temu aresz- 
towano w Carskiem Siole mleczarkę, przywożącą 
codzień mleko do pałacu, gdyż.. pewnego dnia o- 
chrana nie poznała jej. 

A oto jeszcze nowsze: na parę dni przed po- 
święceniem cerkwi pamięci poległych po Cuszimą, 
zarządzający uroczystościami otrzymują od „ochra. 
ny“ nadzwyczajne zawiadomienie, iż w liczbie za- 
proszonych na uroczystości znajduje się niebezpie 
czny anarchista— Tołstoj i dwie niebezpieczne so- 
cyalistki.. Poczęto sprawdzać spis zaproszonych, 
okazało się, iż zaproszony był hr. Tołstoj—-wice- 
gubernator petersburski, a niebezpieczne zdaniem 
„oćhrany* socyalistki, były to dwie córki dyakona 
nowej cerkwi, absolutnie o nic zupełnie nie podej- 
rzewanę. 

Jeszcze jeden zupełnie świeży iakt: w tydzień 
po powrocie z Jałty, (przed paru dniami) p. o. głó- 
wnozarządzającego wydziałem więzień, pomocnik 
tegoż Princ, otrzymał od naczelnika m. Petersbur- 
ga naglący papier na imię głównego naczelnika, 
otworzył kopertę i znalazł... zapytanie ochrany w 
Jałcie o prawomyślności.. pomocnika naczelnika | 
wydz. więzień, Princa. P. Princ zmuszony był na- 
pisać sobie świadectwo prawomyślności, podpisać 
się, pod niem i wysłać pod odpowiednim adresem. 

A oto konkluzye „Grażdanina': 

Te wszystka są błędy. Lecz za nimi idą 
krwawe sprawy. Hr. Loris-Melikow w wigilię 1-go 
marca oznajmia cesarzowi Aleksandrow. II, po 
szeregu uprzedzonych zamachów, iż od tej chwili 
może czuć się bezpiecznym, gdyż ostatni terroryści 
zostali senwytąni; zabójstwo Sipiagina, wskutek 
węzęczenią Bałmaszewowi tajnego cyrkularza o po- 
siępowaniu władzy z rewolucyonistami; zabójstwo 
Plehwego, dopuszczone przez „ochranę”; zapójstwo 
W. Ks. Sergjusza, dopuszczone przez ochranę, za- 
bójstwo von Launitza, dopuszczone przez ochra- 
nę; straszny wybuch na wyspie Aptekarskiej, wsku- 
tek absolutnej bezczynności ochrany i wreszcie za- 
bicie Stołypina przy niewyjaśnionym jeszcze, lecz 
niewątpliwym udziale ochrany. 


podatków ziemskich. 


Kalendarzyk Historyczny. 


13 października n. at. 


Roku 1767. Na rozkaz posła rosyjskiego 
Mikołaja Repnina wojsko rosyjskie porywa pro- 
testujących przeciwko wnioskom stronnictwa 
rosyjskiego biskupa krakowskiego Kajetana 
Sołtyka, biskupa kijowskiego Józefą Załuskiego, 
Wacława Rzewuskiego hetmana poinego i syna 
jego Seweryna, posła podolskiego. 

— Stypendyum. Przeć kilku laty po- 
ważne grono osób uchwaliło, w zamiarze ucz- 
czenia zasług p. Leonarda Jankowskiego dla 
naszcgo społeczeństwa położonych: zebrać z 
dobrowolnych ofiar odpowiedni kapitał, w celu 
ufundowania przy kijowskim uniwersytecie wie- 
czystego stypendyum imienia Leonarda Jan- 
kowskiego, przeznaczając je dla niezamożnego 
studenta polaka katolika. Chociaż ofiary na- 
pływały, lecz sprawa ta z rozmaitych przy- 
czyn, a przeważnie z powodu śmierci osób, 
które ją prowadziły, nie mogła natychmiast 
dojść do skutku; a dopiero teraz pp. Edward 
Wiliński, Henryk Wilczyński i Stefan Idźkow- 
ski, uprzejmie podjąwszy się przeprowadzenia 
tej sprawy do końca, podnieśli złożone fundu- 
sze, dopełnili je ao sumy 6,400 rubli i takową 
w 4% rencie państwowej złożyli w kijowskiej 
kasie gubernialnej, jako depozyt kijowskiego 
uniwersytetu, a jednocześnie przedstawiając 
projekt statutu stypendyum imienia Leonarda 
Jankowskiego, otrzymali w dniu 22 maja bie- 
żącego 1911 roku od zwierzchniczej władzy nau- 
kowej ostateczne zatwierdzenie tego  stypen- 
dyum. Na zasadzie przyjęcia przez kijowski 
uniwersytet stypendyalnego kapitału, tudzież na 
zasadzie zatwierdzenia statutu stypendyum — 
przedstawiony zosta! dn. 27 sierpnia b. r. stu- 
dent 5-go semestru medycznego wydziału, po- 
lak, katolik, jako kandydat na stypendystę 
imienia Leonarda Jankowskiego. 

— Zebranie sekcyl pędagoglcznej. Dziś 
dnia 30 wrzęśnia w lokalu „Taniej kuchni“ 
Koła kobiet (Funduklejowska 26) odbędzie się 
pierwsze po wakacyach zebranie sekcyi peda- 
gogicznej. 

Temat 
dzieci*. 

Przewodnicząca sekcyi uprasza panie na- 
uczycielki, należące do Koła, aby również ze- 
chciały przybyć na zebranie dla omówienia 
jednocześnie niektórych kwestyi, dotyczących 
dalszego rozwoju sekcyi pedagogicznej. 

Początek zebrania punktualnie 
8 i pół wiecz, 

— Zniesienie zesłania administracyjn«- 


Reforma 


Oaegdaj w kijowskim gubernialnym za- 
rżądzie ziemskim odbyłą się narada w sprawie 
zmiany systemu podatków ziemskich. Przewo- 
dniczył p. Sukowkin, brali udział w niej wszy- 
scy prezesowie powiatowych zarządów ziem- 
skich z wyjatkiem lipowieckiego, p. Rewy. 

P. Sukowkin, zagajając zebranie, wskazał 
na to, iż chodzi o zmianę obecnego systemu 
ściągania podatków z nieruchomości na podsta- 
wie ich wartości, na ściąganie podatków we- 
dług dochodowości przedsiębiorstw, którą to 
dachodowość należy kapitalizować według ro- 
zmaitej stopy procentowej zależnie od rodzaju 
nieruchomości. Przyczyną takiego wniosku było 
to, iż niektóre powiaty nie są w stanie zbilan- 
Sować swych budżetów, nie uciekając się do 
zwięszenia podatków, jeśli zaś je zwiększyć, 
główny ciężar podwyżki spadnie na własność 
rolną, wówczas kiedy przy proponowanym spo- 
sobie repartycyi ciężar podatków byłby podzie- 
lony równomiernie między rodzajami majętno- 
ści. Mówca następnie wskazał na to, iż nie o- 
ponując przeciw wnioskowi ża merito, uważa za 
niemożliwe urzeczywistnienie przejścia od opo- 
datkowania według szacunku do opodatkowa- 
nia według dochodowości, ponieważ w tak 
krótkim przeciągu czasu nie da się określić no» 


rmy dochodowości gruntów, fabryk i innych|g0- W tych dniach, jak o tem pisaliśmy, na 
majętności oraz kapitalizować jê. skutek postanowienia specyalnej narady przy 


P. Demczenko uważa, iż projektowa- | ministerstwie spraw wewnętrznych, wysłany e 
na reforma nie jest obowiązująca dla wszyst- |Stał do gub. kurskiej m y ri Sa f 
kich powiatów, i można ją wprowadzić tam,|Cy! student uniwersytetu K. Czyżew A = 
gdzie powiatowe zarządy potrafią przeprowa-|Cnie na mocy nowego postanowienia tej Soli y 
dzić akcyę szacunkową przed zwoianiem zgro- zesianie, administracyjne i td nadzór policyi 
madzeń zwyczajnych. P. Demczenko przytacza | nad Czyżewskim zostały odwołane. | p 
niektóre cyfry, a mianowicie: majętność rolna l — Z politechniki. Dyrektor politechniki 
obciążona jest podatkami w sumie 2 mil. rb., | kijowskiej zawiadamia studentów, którzy nie 
fabryki zaś w sumie 200 tys. rb. W gub. o-lzłożyli podań o zwolnienie: od wpisowego, iż 
ściennych oszacowanie ziemi, na którem jest |jutro (dn. „ego października) upływa dla nich 
oparte jej opodatkowanie waha się od 10—45 ostatni termin opłacenia takowego; wpisy będą 
rb. za dziesięcinę, w gub. kijowskiej przyjęto Í przyjmowane do godziny czwartej po południu. 
za podstawę istotną prawie wartość ziemi, po-| Dla wolnych słuchaczy termin opłacen ja wpiso- 
mimo, iż fabryki nie są oszacowane wyżej, niz w jwego upiywa dziś, również o godzinie czwar- 
mnych guberniąch. Rentowność nieruchomo-łiej po poł. | j ° 
ści może być określona na podstawie umów Po upływie terminów powyższych, wszy- 
dzierżawnych. Ma się rozumieć, iż czynności te |scy, którzy nie opłącą wpisowego, będą nie- 
trudno wykcnać przed 15 października, jeśli|zwłocznie wydaleni z. politechniki; jeżeli zaś ze - 


pogadanki: „rozwój pamięci u 


o godz. 
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repctytorem u Gurewicza, zakochał się w jego cór-|czeństwa, którą na wniosek JE. Leona br. Pi- Poszukiwania Giocondy. Z Paryża de:: 
so gay pał ESR: mes noise wymówić nińskiego, zebrani, wśród hucznych oklasków, | szą: Mimo zupełnego fiasco, jakie zroł ly 
HF OM GAA QE OWWRZCT SH 7 „Śl: przyjęli. Odezwa ta ma być niebawem w pis-| wszystkie dotychczasowe starania i zabi: : 
Wczoraj na sądzie zeznania świadków po-| mach krajowych ogłoszona. Zabierali następnie | w celu odkrycia śladów sprawcy kradzieży av: 
twierdziły powyższe okoliczności: | : , |głos liczni mówcy, a między innymi: JE. ks.| dzieła, sprawa nie przestaje zajmować opu: i: 
. „Sąd przysięgłych po krótkiej naradzie unie-| Arcybiskup Teodorowicz, wiceprezydent rady | publicznej. Zmienił się jedynie nastrój puvi- 
pooni Bowięs szkolnej kraj. dr. Dembowski, StanislawiFlenryk | czności, która zaczyna obecnie rzecz traktować 
hr. Badeni, ks. Szydelski, dyrektor K. Wojcie- po parysku, wesoło. Ostatni, notowany pr: « 
chowski, dyrektor Śmiałek, p. Tadeusz Czapcl-| prasę epizod tej afery stanowi nagły wyje: 
ski, dr. Aleksander Czołowski, prof. Kubala, |z Paryża p. Sibille, kierownika akcyi w c- 
Wład. Bełza i inni. Zainteresowanie Sprawą | odszukania obrazu, z ramienia służby be”, *- 
było ogromne i wątpić niepodobna, że pięk-|czeńscwa publicznego. Wypadek ten nie iua 
an inicyatywa najdostojniejszego arcypasterza | długo pozostał tajemnicą dla reporterów plins 
wyda obfite owoce. Nuta szczerego zą:|Skich. Przez całą noc prowadzili na wia*v; 
pału dźwięczała we wszystkich przemówieniach; |rękę dochodzenia dla zbadania, dokąd się w: 
wyłoniły się też różne projekty najgodniejsze-|p. Sibilleę* a nawet w nocy telefonowa:" 
go uczczenia niewygasłej w narodzie pamięci | sekretarza ministerstwa p. Dujardin-Beaum. 
wielkiego naszego Skargi. Poruszono myśljo odnośne informacye. Zagadki wprawdzi * m 
wzniesienia pomnika, założenia-—„skarbnic skar- | wyjaśniono, nie mniej jednakże wydanie 
gowskich*, „burs skargowskich*, „domów skar-|ranne pism brukowych pełne były now;: 
gowskich*. „Skarbnice* miałyby przychodzić w |Sensacyjnych rewelacyi o pewnym śladzie, . 
pomoc kredytem najuboższym przedsiębiorstwom į ry niechybnie doprowadzi policyę do odszui:- 
kramarskim, bursy przygarniać i wychowywać | nia obrazu. 
najuboższą młodzież, wreszcie „domy skargow* 
skie* dawałyby przytułek nędzy a zarazem 
miałyby cele oświatowe, mieściłyby czytelnie. 
Poruszono też myś! wybicia pamiątkowego me- 
da'u i wiele jeszcze innych projektów, które 
przekazane będą do przedyskutowania i wyko- 
nania komitetowi ściślejszemu, którego wybór 
uchwalono. Lista komitetu ściślejszego będzie 
niebawem podana do publicznej wiadomości. 
— Z kroniki towarzyskiej. W. kościele 
Opieki św. Józefa (PP. Wizytek) w Warszawie Operacye wojenne. 
pobłogosławiony został związek małżeński między Konstantynopol (AP). Gazety wieczor. 
p. Aleksandrem Russanowskim, właścicielem potwierdzają pogłoski o zatonięciu trzech ira 


dóbr Jakuszyńce na Podolu a Zofią br. Łu-| żowników włoskich pod Derną, wskutck mn 
bieńską, córką Leona hr. Łubieńskiego zZMie- | tureckich. i 


rzowa gub. mohylowskiej. T ji i be 

: KM: rypolis (AP). Dn. 29 w południe prz- 

haeti Ppigragya do Parany. „Ziemia nA był i pomyślnie wylądował pierwszy odl... 
wiaduje się, iż wrzenie emigracyjne wśród| wojsk włoskich. 


służby folwarcznej nietylko się nie uspokoiło, ; 
lecz mkr Się; E e za kahed Pa- Rzym (AR. Daj „Gornjerejdelji s aj 
razy ludu z Siedleckiego i Lubelskiego trwa| 9574 Z irypolisu, że cofanie się wojsk tur 
w dałszym ciągu, przyczem wielu włościan ma- ckich, które miało miejsce dn. 24 ar ln > 
łorolnych, bezrolnych i parobków, nie wiedząc glądało na ucieczkę w rozsypce. Działa * SER 
o tem, że bezpłatny przejazd emigrantów pol- bulanse pozostawiono w oazach. Prou jani u 
skich do Parany przez rząd brazylijski został DE CY O GB. QE UB Po , 
nie zapasów jest utrudnione. Wielu ofic vòa 


wstrzymany, naraża się na ostateczną nędzę, : a ś 
i x kk: tureckich, pozostałych w Trypolisie, oddało sie 
wyprzedając rzeczy I inwentarze różnym spe- 3» P y sj M J 

yP u y y p pod opiekę władz włoskich. 


kulantom, oraz porzucając dotychczasowe i 
miejsca. Malta (AP). Udało się do Trypolisu: 3 


— Kary prasowe. Redakcye tygodników | pancerniki włoskie, I krążownik, 8 torpedow 
humorystycznych „Muchy* i „Szczutka* skazą-|Ców i 19 statków transportowych. 
ne zostały administracyjnie na kary pieniężne Konstantynopol (Wł.). Obiegają pogiosii, 
po rb. 200 każda. że kika włoskich okrętów wojennych pod D.r- 

Nadto na mocy rozporządzenia ~ warsz. |n4 podczas*lądowania wojska zostało silnie u 
izby sądowej tygodnik „Szczutek* został zą-|szkodzonych ogniem tureckim. Derna po sil- 
wieszony do czasu rozstrzygnięcia sprawy, wy-|nym oporze zostałą zbombardowana. Wios. 
toczonej redaktorowi tegoż pisma z art. 129| obsadzili miasto. Wskutek bombardowania 
now. kod. karnego. wielu zostało zabitych i rannych. 


— Z (nełmszczyzny. Chełmskie bractwo pra- Syłuacya w Turcyl 


chcą znów wstąpić do pęlitechniki, zmuszeni 
będą skladać podania na imię dyrektora jako 
nowowstepujący. Podania te będą roz- 
patrywane w zarządzie politechniki. Przypo- 
minainy przytem, iż żydzi w żadnym razie nie 
będą z powrotem przyjęci, a i ci, którzy z ja- 
kichkolwiekbądź powodów (ważnych lub nie 
ważnych) nie mają minimum, również będą 
mieli trudności przy powtórnem wstąpieniu. 

Dziekan wydziału inżynieryjnego zwraca 
się z prośbą do studentów „iminimalistów*, któ- 
rzy za cza ubiegły zakończyli jakiekolwiek ro- 
boty praktyczne lub laboratorya, lecz nie otrzy- 
mali jeszcze za nie stopnia, aby roboty takie 
dostarczyli do gabinetu dziekana nie później, 
niż do dnia pierwszego pażdziernika, 
wraz z odpowiędnią notatką kierownika. Pro- 
śbą ta jest wywołana tem, iż w pierwszych 
dniach października na wydziale inży- 
nieryjnym będzi: ostatecznie rozstrzygać się 
sprawa wydalenia „m.nimalistów*. Dla wielu 
zaś z nich jede1 lub dwa stopnie, które zdążą 
oni otrzymać przez czas obecny, możę stą- 
nowić o pozostawieniu ich nadal w polite- 
chnice. 

— QOwwieszczenie. Gubernator kijowski 
podaje do wiądomości ogólnej co następuje: 

W. duiu 17 września 1911 r. kijowski, 
podolski i wołyński general-gubernątor wydał 
zamiast obowiązujących od dnia 5 listopada 
1910 r. nowe postanowienia obowiązujące dlą 
ludności kraju Południowo-Zachodniego, na mo- 
cy których osoby pragnące mieć i nosić broń 
palną, w tej liczbie broń myśliwską, powinny 
wystarać się o specyalne pozwolenie policyi 
na noszenie takowej. 

Do czasu wydania powyższego rozporzą- 
dzenia obowiązującego nie było wymaganę po- 
zwolemie na prawo posiadania niegwintowanej 
broni myśliwskiej; dlatego też bezwątpienia 
wiele osób zakupiło i posiada powyższą broń 
bez wiedzy i pozwolenia policyi. Od czasu 
wszakże ogłoszenia postanowienia obowiązują- 
cego z dn. 17 września 1911 r. nikt bez po- 
zwolenia policyi, broni tej posiadać nie może. 

Stosownie do tego, każdy kto pragnie 
zachować u siebie kupioną dawniej broń my- 
śliwską, powinien nie później niż do dnia 15 
listopada 1911 r. wyrobić sobie u naczelnika 
policyj w miejscu swojego zamieszkanią wyma- 
gane pozwolenie, złożywszy w tym celu stoso- 
wne podanie, opłacone dwiema stemplowemi 
markami 75-kopiejkowemi. Te zaś osoby, któ- 
re nie zechcą, albo nie mogą z jakichbądż 
względów korzystać z powyższej ulgi — po- 
winny w tym samym terminie oddać swoją 
broń osobom, posiadającym pozwolenie naczel- 
nika policyi na prawo noszenia broni. 

Po dniu 15 listopada 1911 r. noszenie i 
przechowywanie broni myśliwskiej bez pozwo- 
lenia policyi, będzie uważane jako pogwałcenie 
rozporządzenia obowiązującego generał-guber- 
natora z dn. '17 wrześnią 1911 r. i jako takie 
będzie karane w drodze administracyjnej. 

— Na pomnik Stołypina Z inicyatywy 
naczelnika kraju Południowo-Zachodniego gu- 
bernator kijowski zaproponował prezesom po- 
wiatowych zarządów ziemskich w gub. kijow- 
skiej umieścić na porządku dziennym pierwszych 
zwyczajnych zgromadzeń ziemstw  powiato- 
wych kwestyę asygnowania funduszów na bu- 
dowę pomnika sekretarza stanu Stołypina w 
Kijowie. Z tejże inicyatywy propozycya asy- 
gnowania funduszów na pomnik rozpatrzona 
będzie na powiatowych zgromadzeniach ziem- 
skich gubernii mińskiej, witebskiej, połtawskiej, 
chersońskiej, czernihowskiej i mohylowskiej. 

— W sprawie komory celnej. Prezydent 
miasta przesłał naczelnikowi wydziału służby 
handlowej kolei Poł.-Zach. p. Chiżniakowowi 
deklaracyę, w której wskazuje na to, iż roboty 
przy budowie głównego gmachu komory celnej 
są już ną ukończeniu. Na ukończeniu są ró- 
wnież roboty przy budowie magazynów towa- 
rowych i przed d. 1 listopada r. b. komora 
celna rozpocznie swe czynności. Przeszkody 
ku temu mogą być jedynie z powodu braku 
kolei podjazdowych, ponieważ dotychczas za- 
rząd kolei nie rozpoczął budowy żadnej z pro- 
jektowanych odnóg. Wobec tego, iż zarząd 
kolei zainteresowany jest w otwarciu komory 
nie mniej od ministerstwa skarbu i zarządu 
miejskiego, prezydent miasta prosi p. naczelni- 
ka wydziału o przeprowadzenie w najbliższym 
czasie odnóg do komory celnej. 

— Oiganizacya konkursu. Prezydent 
miasta zawiadomi! I-wo architektów w Peters- 
burgu, że zarząd miejski zgodził się na zmiany 
i uzupełnienia programu konkursu projektów 


mowa o municypalizacyi tramwajów oraz przed- 
siębiorstwa wodociągowego. To ostatnie jest 
obecnie w takim stanie, iż wymaga koniecznie 
umiastowiepia. Co do przedsiębiorstwa tram- 
wajowego—to czy miasto wykupi je, czy też 
uzyska nowe warunki, na których koncesyona- 
ryusz będzie to przedsiębiorstwo dalej eksploa- 
tował, w każdym razie powinno ono zachować 
się rader oględnie i w roku, kiedy nastąpi 
prawo wykupu, posiadać wszystkie dane w tej 
kwestyi. Wobec tego dr. Burczak proponuje 
na najbliższem posiedzeniu rady miejskiej zająć 
wyjaśnieniem stosunku miasta do Towarzystwa 
tramwajowego. 

— Skargi. Mieszkańcy „Nowego Stroje- 
nia“ zwrócili się do gubernatora ze skargą na 
nieprzestrzeganie przez administracyę  stacyi 
Kijówhtowarowy postanowienia obowiązujące- 
go o sygnałach fabrycznych i kolejowych. W 
podaniu swem, opatrzonem wielu podpisami, 
mieszkańcy przedmieścia uskarżają się na nie- 
możliwy hałas, gwizdanie it. p., trwające na 
stacyi w ciągu całej nocy. 

Mieszkańcy ulicy Basejnej zwrócili się do 
gubernatora ze skargą na zupełne zatarasowanie 
ulicy przez rusztowania budującego się domu 
Ne 3, wskutek czego przejazd przez tę ulicę zo- 
stał uniemożliwiony. 

— Zmiany w rozkładzie jazdy. Zarząd 
kolei Południowo-Zachodnich podaje do wiado- 
mości, iż od d. 15 października, z chwilą wpro- 
wadzenia zimowego rozkładu jazdy pociągów, po- 
ciąg kuryerski do Petersburga będzie odcbodzi! z 
Kijowa nie o g. 7 min. 40 z rana, lecz o g. 
9 min. 25 z rana. Wobec tego zezwolone od 
d. 18 kwietnia wcześniejsze zajmowanie miejse 
i nocowauie podróżnych w wagonach I i2 
klasy zostaje skasowane. Po raz ostatni wcześ- 
niejsze zajmowanie miejsc i nocowanie po- 
dróżnych w wagonach będzie dopuszczone 13 
października, dia osób wyjeżdżających z Kijowa 
z rana d. 14 października. Z chwilą wprowa- 
dzenia zimowego rozkładu jazdy pasażerowie 
wszystkich klas będą mogli zajmować miejsca 
w tym pociągu na zasadach ogólnych w dniu 
odejścia pociągu po pierwszym dzwonku. 

— — Handel owocami. Gubernator kijowski 
zatwierdził wydane przez radę miejską posta- 
nowienie obowiązujące w sprawie handlu owo- 
cami na Padole {na t. zw. kanale padolskim) 
Zgodnie z uchwałą rady miejskiej handel owo- 
cami ma się tam odbywać podczas miesięcy 
letnich od godz. 4 z rana do 7 wieczór. 

— GRABIFŻE, Onegdaj na rogu Żylańskiej 


i Bczakowskiej niejaki Walenty (nazwisko nieznane 
odebrał I. Baczyńskiemu zegarek. 


— ZAWALENIE SIĘ ZIEMI. W posesyi Ne 
24 przy Głuboczycy wskutek zawalenia się ziemi w 
czasie robót budowlanych zniszczona została szopa 
drewniana. 

— ZBROJNY NAPAD. W d. 28 września o 
g. 9-ej wieczorem do domu nuclegowego Szulaw- 
skiego kuratoryum trzeźwości (szosa Brzeska 48) 
wtargnęło 3 tzbrojonych mężczyzn. Nie zważając 
na to, iż w przytułku było obecnych przeszło 23 
ludzi nikt z nich nie ośmielił się stawić oporu na- 
pastnikom. Po zrabowaniu przygodnym lokatorom 
przytułku 50 rb. rabusie umknęli. Przybyła na 
miejsce zajścia policya aresztowała 6 osób podej- 
rzanych o udział w rabunku. 

— OSTRZEŻENIE KLUBÓW. Wobec li- 
cznych uwag wyższej administracyi na to,iż w wie- 
lu klubach kijowskich w dalszym ciągu mają miej- 
sce gry hazardowne, oraz przekroczenia zatwier- 
dzonych przez gubernatora przepisów gry w lotto, 
policmajster zwrócił się do większości klubów miej- 
scowych z napomnieniem i uprzedzeniem, iż przed- 
sięwzięte zostaną energiczne Środki w celu usunię- 
cia nadużyć. 


— ZAMACH SAMOBOJCZY. W«zoraj w 
domu Ne 8 przy zauł. (_.hańskim (na Łukjanówce) 
Iq7ietnia Nadzieja K, w celu samobójczym wystrze- 
liła do siebie z rewolweru. Kula ugrzęzła głęboko 
w piersi. W ciężkim Stanie odwieziono ją do 
szpitala. 

— KRADZIEŻ. Onegdaj w posesyi Mot 
przy zauł. Tatarskim skradziono Ponoczewnyjowi 
parę koni. Jako sprawców kradzieży aresztowano 
a zasadzie ubocznych poszlak 3 ludzi i umieszczo- 
no ich w cyrkule łukjanowieckim. 

Ku wiełkiemu zdziwieniu policyi oba skradzio- 
ne konie ktoś przyprowadził wczoraj do cyrkułu i 
tam je przywiązał. 

Uczynili to prawdopodobnie towarzysze are- 
sztowanych, chcąc w ten sposób zmusić policyę, 
aby uwięzionych uwolniła. 


Zamach na strażnika. 


D. 1x kwietnia r. b. w Kopyłowie pow. kijow- 
skiego, przed szynkiem miejscowym, doszło do bój- 
ki pomiędzy włościanami Wowczenką i Antonim 
Gerasymenką. Nadszedł na to strażnik Petrenko, 
który niezwłocznie odepchnął Gerasymenkę, ude- 
rzył go kilka razy; pałaszem wľpochwie po nogach, 
pozostałym kazał się rozejść, zamknął szynk, przy- 
wracając tym sposobem porządek na całej linii, 

Po upływie pół godziny Antoni Gerasymenko 
powrócił w towarzystwie braci Iwana i Eustachego 
I zwrócił się do strażnika z zapytaniem: „gdzie mój 
zegarek?" Petrenko zamiast odpowiedzi znów go 
uderzył. Wówczas bracia rzucili się na niego, prze 
wrócili go na ziemię i zaczęli bić kijami, a nastę- 
pnie Antoni Gerasymenko wyrwał mu pałasz i za- 
dał nim kilka ran w głowę i ręce. Gdy strażnik 
stracił przytomność, wszyscy”trzej uciekli, zabiera- 
jąc z sobą pałasz, który następnie znaleziono zako- 
pany w ich ogrodzie. 

Wczoraj sprawe tę rozpatrywała kijowska 
izba sądowa przy udziale przedstawicieli stanów. 

Żaden z oskarżonych o usiłowanie zabójstwa 
strażnika do winy się nie przyznał. Antoni Gerasy- 
menko oświadczył, że Wowczenko i strażnik Pe- 
trenko pobili go, Perrenko przytem wyciągnął mu 
zegarek. Gdy następnie powrócił w towarzystwie 
braci i zażądał od strażnika oddania mu zegarka, 
ten uderzył go pałaszem w pochwie. Wówczas 
wyrwał mu pałasz i rzucił się z nim na Petrenkę. 

Iwan i Eustachy Gerasymenko również nie 
przyznali się do winy, tłómacząc się, że chcieli tyl- 
ko zapobiedz bójce i wyrwać pałasz z rąk brata. 

Po$ękrótkiej naradziefizba skazała Antoniego 
Petrenke za zadanie lekkich ran na 6 miesięcy 
wiegignig, pozostałych zaś 2 oskarżonyčh uniewin- 
niła. 


O WENA 
Telegramy. 
(Od korespondentów 1 i Ag, Persh) 
Wojna włosko-turecka. 


Olbrzymie powództwo. 


Wczoraj siódmy wydział cywilny kijowskiego 
sądu okręgowego rozpatrywał kilkakrotnie odracza- 
ną już sprawę z powództwa braci Pewznerów prze- 
ciwko Leonowi Brodzkiemu o 789,000 rb. 

Sprawa ta zainteresowała Szerokie koła pu 
bliczności tak ze względu ra olbrzymią sumę po- 
wództwa, jako też z powodu przybycia na posie- 
dzenie sądu znanego adwokata moskiewskiego, po 
sła do Dumy Państwowej, Szubińskiego, występują- 
cego z ramienią L. Brodzkiego; to też sala posie- 
dzeń 7 wydziału była wczoraj wypełniona po 
brzegi. 

Treść powództwa w przybliżeniu przedsta- 
wia się jak następuje, 

Nuchym Pewzner był w Homlu agentem to 
warzystwa cukrowni i rafineryi Koriukow:eckiej; 
W początkach roku 1908 pozostał on winnym to: 
warzystwu 150,000 rb, Dyrektor-zarządzający towa- 
rzystwa, którym był L. Brodzki, zażądał od niego 
weksli na tę sumę. Następnie, po otrzymaniu ta- 
kowych, oswiadczył, iż nie może przedstawić towa- 
rzystwu weksli agenta na taką sumę i zapropono- 
wał, iż pokryje jego dług z własnej kieszeni, o ile 
otrzyma od Pewznera odpowiednie zabezpieczenie. 
Jednocześnie L. Brodzki zaznaczył, iż takiem zabez- 
pieczeniem mogłoby być przedsiębiorstwo leśne, 
jakie prowadził Nuchym Pewzner do współki z 
bracmi swymi Chaimcem i Owsiejgm w majątku 
Emilczańskim p. Uwarowej: 

Przyciśnięty do muru Pewzner odstąpił Brodz- 
kiemu 4 umowy, zawarte między nim 1 braćmi 
a p. Uwarową, przyczem Brodzki zobowiązał się, 
iż jak tylko Pewzner, kt będzie eksploatował 
lasy swoim kosztem, wypłaci cała sume, jaką został 
winien towarzystwu  tukrowni  Koriukowieckiej, 
zwróci mu z powrotem 4 wyżej wspomniane kon- 
trakty. 

W ciągu pierwszych 6 miesięcy Chaim Pew- 
zner (brat Nuchyma) wypłacił L. Brodzkiemu 75,000 
rubli. Następnie jednak eksploatacya lasów zaczę- 
Ia iść gorzej i Pewzner przestał płacić. 

Wówczas L. Brodzki sprzedał wszystkie pra- 
wa na rzeczoną eksploatacyę synowi p. Uwarowej, 
Włodzimierzowi Uwarowówi. Tym sposobem kor- 
trakty te, które według umowy powinny były po- 
wrócić do rąk Pewznerów, zostały na zawsze dla 
nich stracone, jak również ogromna ich wartość 
pieniężna, której dług, należny Brodzkiemu, stano- 
wił tylko nieznaczną cząstkę. Wartość pieniężną 
tych kontraktów Chaim Pewzner ocenia na 789,000 
rubli i w takiej sumie wespół z braćmi wytoczył 
powództwo przeciwko L. Brodzkiemu. | 

Sprawa ta, jak już wspomnieliśmy, by- 
ła kilkakrotnie odraczana, z powodu wyznaczania 
badania świadków, ekspertyzy etc. Na wczorajszem 
posiedzeniu sądu powódzrwo braci Pewznerów po- 
pierał adw. przys. A. Goldenwejzer, żądając zasą- 
dzenia całkowitej sumy na rzećz powoda. 

Z ramienia L. Brodzkiego występowali adw. 
przys. Szubinskij, Gorbunow £ Kelberin. 

Ogłoszenie rezolucyi sąd odroczył do d. 6-go 
października. 


mrm 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr polski w klubie „Ogniwo*. 


W nadchodzącą sobotę I-go i w niedzie- 
lę 2-go października, w sali naszego prowizo- 
rycznego teatru gościć będą znani i cenieni 
artyści Artur i Marya Zawadzcy. 

Występy p. Z. czy to w Krakowie, Lwo- 


Biuletyn Kijowskiej stacył Meteorologicznej. 
Dnia 29 września (12 października) 19I: r. 
& 7 g I 8-9 
zrana po poł. wiecz. 
Temp. pow. wedł. Cel. 82 X1,0 8,1 
Barometr przy O w m. m. 7414 143,8 148,0 
8 6 


Stop. wilgotności w proc. I o 3 
Kier.iszyb.wiat.(w m.nas.) ZPłnZ., ZPłnZ.s Płn. 


wosławne od niedawna rozpoczęło agitacyę wśród 
404 ae Meg E AA a 07 w e LL Konstantynopol (Wł.). Wobec fanatycen | 
Fadministratorów aków powołali prawosła-| avi i ; : AP SA 
wnych lub niemców. BAR ech Tą widocznie sku- A) EK ai” wa = 
tkuje, bo już dwaj posiadacze majoratów wymó- pos N ogłosić prze otwarciem pariamentu 
wii posady polakom i sprowadzili niemców nad-| stan Wada 24,9 
altyckich. 0 „) Mowa tronowu d. 
: Według dalszych żądań bractwa, nowi admi- kos > 14 Ah w duchu po. 
nistratorowie powinni całą służbę polską odprawić koi id + r wk ści * ZI 
i przyjmować tylko prawosławnych. Następnie ad-|(OJOWym 1 dowoćzi konieczności zawarcia 7 
ministratorowie powinni starać się, aby z gruntów | Włochami pokoju. Mowa ta wywołać może gv- 
majorackich korzystali tyłko włościanie prawosła- |rącą opozycyę w izbie. Zachodzi obawa, że 
Ee aA pony być oddawane w dzierża- | rząd zmuszony zostanie uciec się do rozwiącu 
ę y i pastwiska 5 a : 
j — Za szyld polski. Mieszkańcy Zamoscia Ma- | NIA parlamentu i użycia środków gwałtownych. 
jer i Marya Hergson za szyld na księgarni sukc.| Otwarcie parlamentu nastąpi w sobotę. : 
Szyfmana. w jednym tylko języku polskim bez te-| 1 - Gua P kk. A 
kstu rosyjskiego zostali skazani administracyjnie na Pogłoski o mobilizacyl. 
>> s ach a W Lublinie Sofia (AP). Agencya bułgarska zapr. ccsa 
— a ; ublini def y Dr = 
powstał teatr udziałowy. Na razie obecny skład | kategorycznie wiadomościom o mobilizacyi, któ- 
stowarzyszonych stanowią pp.: Feliński, Halicki, Ka-| re pochodzą ze źródła otomańskiego i s4 szc- 
gar, Szelągowski i Nynkowski i panie: Żbikowska, | zone zagranicą. Kłamliwość tych vioo 
Ochmańska, Szewczyńska i Korecka. W ustawieļ. « dak perski kieł Grafika asa 
przewidziane jest jednak i pożądane, aby wszyscy |JĘS* dobrze znaną misy! tureckiej w Sofu, Oraz 
artyści, należący do teatru byli jego współwłaści- | ministerstwu wojny w Konstantynopolu. 
cielami. m A TE Ogłaszanie podobnych kłamliwych komu- 
Przedstawicielem spółki jest p. Halicki. _ _— |nikatów tłómaczy się pragnieniem usprawicdii 
Teatr dawać będzie cztery przedstawienia wienia zarządzeń wojennych Turcyi w wilaj* 
tygodniowo (wtorki, czwartki, soboty i niedzieleł . d Iski J y y A 
wieczór) po cenach zwyczajnych; wtorki: premiery | CIE adryanopolskim. i 
operetkowe; piątki: przedstawienia popularne po Konstantynopol AP). Grecki chary 
zniżonych cenach, które w sezonie zeszłorocznym | ď'affaires odwiedził wielkiego wezyra i oświad- 
zdobyły sobie duże powodzenie, Dwa razy na mie- ł talnóki © : RO 2 > 
siąc, w soboty—przedstawienia popołudniowe dla | CZ)! 9 Neutraności orecyi, objaśniając wzi: 
młodzieży szkolnej specyalnie z repertuarem kia- | Cnienie gr eckich oddziałów pogranicznycu — 
syćznym; w niedziele i "Egz dsta wienia po-| wzmocnieniem wojsk tureckich. 
południowe. Nadto ry Halicki nosi się z za Sofia (Wł.). Bułgarya prowadzi w dal: 
miarem odpowiedniem porozumieniu się z ze- : SA 14 
eli o pad OWE dwa razy na mie. | SZYN! ciągu mobilizacyę korpusów nadgraric:! 
siąc, w srody po południu, o godz. 2 lub 7—przed- nych, zniewoloną do tego koncentracyą wojsk 
stawienia dla dzieci repertuar stanowić będa odpo- | tureckich. 
wiednie sztuki, oparte na podaniach lub baśniach, 
i posiadać będą pewien kierunek pedagogiczny. 
— Duchowieństwo polskie a ruskia. Ks. Jó- n r 
zef Krawczyk opowiada w ruskiej „Nywie” O swo- Sofia (AP). Prasa wszystkich kierunków 


Prasa o wojnie. 


gmachu nowego domu kontraktowego. Miasto | Chmur. wed}. 10 st sys 10 6 rui K N 268 d 7 jej wycieczce na PE z maraz geenien uważa za niewystarczające wyjaśnienie tureckic- 
wyma by sal i i ieścił Ì E d Lii 2 E p 3 - |„zastraszający wzrost Polonii“ na Podolu galicyj-igo chargé d’ ż iakob ia staja 
ymaga, aby sala na drugiem piętrze mieścila |[leść opadów w mm. M 03 niem. Wesoly a specyalnie uprawiany reper-|skiem. W siołach, gdzie jeszcze niedawno nikt nie 5 PO 3 


zmobilizowana w celu utrzymania porządku 
wewnętrznego i wymaga od rządu stanowczo- 
ści w celu zapewnienia bezpieczeństwa Bul- 


1,200 osób. Wielkość drugiej sali może być 
dowolną. Kosztorys budynku nie powinien 
przekraczać I mil. rb., koszty budowy 1 sążnia 


słyszał o polakach, a przynajmniej nie było wy- 
raźnego podziału na rusinów i polaków, buduje się 
„gorączkowo* kapliczki łacińskie a nawet gdzienie- 


tuar pp. Z. witany bywa szczerze i pożądany 


od g. 9-cj wiecz A 
zawsze, utwory 'własne i tłómaczone, grywane 


do g. 9-ej wiecz. 


sześciennego mają wynosić 100 rb., przyczem | Najw. temp. powietrza w ciągu doby . 12,4 | wedlug ag; 4 A D bez po-| gdzie wielkie kośgiójnyi plebanie. A Sy te twier-| garyi. 
w sumę tę wcbodzą wydatki na urządzenie in- Najniższa |. M i IE ' 35 mocy suilera, ają możność subtelnej gry w dze wznoszą się zwykle na gruntach obszaru dwor- Wiedeń (WŁ) Wielkie wrażenie w kołasb 
latai el ; : : wn; |Przeciętna tem. pow. w Ciągu doby . g9,r|której p. Z. celują. skiego". W jednej wiosce pytał się ludzi, czy dużo li h Fani kał 
stalacyi elektrycznej, wodnej, kanalizacyjnej, Wielol. przeć. temp. pow. w ciągu doby |. 9,1 Sądząc z szybkiego tempa sprzedaży bi- jest tam łacinników i usłyszał odpowiedź, że wszy politycznych wywar inspirowany artyku! 1- 
mów scy chodzili dawniej do cerkwi, a tęraz od niej stro- | ganu następcy tronu „Reichspost*. Autor ar- 


wentylacyę i ogrzewanie. Zarząd miejski ży- 
czyłby sobie zwiększyć ilość przedstawicieli mia- 
sta ,w jury do 3, oraz zyskać prawo przysła- 
nia jeszcze więcej przedstawicieli m. Kijowa, 
pozostawiając wszystkim, którzy wejdą do ko- 
misyi, oprócz wskazanych trzech, prawo głosu 
doradczego. W końcu prezydent miasta prosi 
o przyśpieszenie konkursu, dodając, iż 6 tys. rb., 
przeznączone na nagrody za projekty, niezwło- 
cznie będą wyslane. 

— (dznaczenie. Artysta-rzeżbiarz p. E. 
Ksimenes otrzymał za budowę pomnika order 
św. Anny Il-go stopnia z brylantąmi. 

— Przysięga. Wczoraj złożyli przepisa- 
ną przez prawo przysięgę nowy członek zarzą- 
du miejskiego p. Jozefi oraz nowy radny cyr- 
kulu starokijowskiego d-r Aleksander Bychow- 
ski (polak). 

— W sprawie umłastowienia przedsię: 
biorstw. Radny p. Burczak złożył prezydento- 
wi miasta deklaracyę, w której wskazuje nato, 
iż rozpatrując uwaznie budżet m, Kijowa z osta- 
tnieh 1o lat, można stwięrdzić fakt, że zwię- 
kszenie się docbodów miasta zatrzymało się od- 
dawna na poziomie 3—3 i pół mil. rb. i nie po- 
stępuje wyżej. Stąd wypływa przypuszczenie, 
iż miasto wyczerpało już wszystkie swe źródła 
dochodów, a rozwój jego i połączone z tako- 
wym ulepszenia nie odpowiadają budżetowi 
miejskiemu. Dr. Burczak powołuje się na nie- 
jedaokrotne wystąpienia swe w radzie miejskiej 
z twierdzeniem, iż m. Kijów nie posiada ża- 
dnych bogactw naturalnych, nie jest miastem 
fabrycznem ani przemysłowem, lecz tylko ośrod- 
kiem administracyjnym i kulturalno-naukowym 
i na tem tylko może opierać swój dalszy ro- 
zwój. Wobec tego miasto musi wyszukać so- 
bie nowe źródła dochodów, zapewniających mu 
możliwość dalszego rozwoju. Jednem z takich 

* źródeł jest, jak to wykazała praktyka innych 
miast, municypalizacya rozmaitych przeds ę- 
biorstw. W danej chwili w Kijowie może być 


letów w kawiarni Udziałowej, sala teatru wy- 


A 1 c nią. Gdzieindziej powiedziano mu, że Polacy ni- 
pełniona zostanie szczelnie. 


kaz nie bywają w cerkwi, rusini zaś chodzą da 
ościoła, osobltwie wtenczas, gdy niema w cerkwi 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


tykułu robi Aehrenthalowi zarzut, że polityka 
jego upokarzającą jest dla monarchii. Włochy 
(filialnej) nabożeństwa. Dawniej i oni „trzymali gwałcą wszelkie przyjęte zobowiązania, wyp!; - 
się, ale teraz powstały jakieś radykały, buntują na-| wające z traktatów zawartych z Austryą. Ac- 
ród przeciw cerkwi, poniżają ojców duchownych, | hrentha! nie tylko nie przeciwdziała temu lecz 


a u polaków tego niema“... Polonia korzysta z tego. |; i i ; 
że nasz lud prowadzony jest w duchu antyreligij- Turcji pod swą opiekę poddanych włoskich w 


nym i dlatego buduje tak pośpiesznie kościoły, aby p |. 

w mętnej wodzie ryby łowić (!), choc sami polacy Gazeta w dalszym ciągu zarzuca mini- 
twierdzą, że im chodzi jedynie o to, żeby łacinnicy |strowi, że pomimo pogwałcenia przez Wioc: y 
nie zarazili się tym duchem antyreligijnym: zasady sprawiedliwości i prawa miedzynarow - 
aaa | wego, przeszkadza Turcyi w użyciu środku v 


obronnych. 
W sprawie wysiedlania włochów 
W Redakcyi „Dzien. Kij.“ złożyli: 


Konstantynopol (AP). Agencya otoms::- 
Na Tow. cy stud.-pol. uniwersytetu kijow* È i j l 
skiego: 1 Planiekia pani oli Hali „A rb. Joy ska zaprzecza wiadomości prasy zagranicze: i, 
Na wpisy, do uznania Tow. Dobr.: pp. Ro-|lakoby Porta wyrzekła się wysiedlania włoc' - 
man Leszczyński, ku uczczeniu pamięci rodziców, | na skutek nalegań ambasadora niemieckieg s. 
2 rb., Stanisławostwo Koperniccy, zamiast wieńca Rówi 
awia. 


na grób ś. p. Stasia Krzyżanowskiego, W rb; Wła- 
l . 
Piza (AP). Witany owacyjnie przez luj- 


dysław Tomaszewski, pamięci Józefa Micińskiego, 
10 rb., Karol Chotkowski, pamięci Józefa Micińskic- 
go. re rb; Współpracownicy kijowsk. biura „W.|ność król przybył z zamku San-Rossere i dc- 
Fitzner i K. Gamper“, zamiast wieńca na gróbŚ. p. |konał przeglądu pułku piechoty, udającego si, 
Kazimierza Wernera, 25 rb. do Trypolisu 


Z F "I a Gia Wi INN WNN 
Ostatnie wiadomości. 


Memoryał. Jedno z pism krakowskich o- 
głosiło wywiad u posła ks. Londzina o stosun- 
kach postów śląskich z Kołem polskiem. Wedle 
tej informacyi, posłowie śląscy na początku no- 
wej sesyi parlamentu złożyli memoryał u br. 
Gautscha i d-ra Bilińskiego o položeniu i po- 
trzebach ludności polskiej w Cieszyńskiem. Me- 
A 1 moryał ten odesłano do wydziaiu krajowego 
nej rocznicy zgonu wielkiego naszego kazno- | w Opawie, skąd dotąd niema nań żadnej od- 
dziei, polityka, pisarza i świętobliwego kapia-; powiedzi. Wobec tego ks. Londzin i dr. Michej- 
ra, Piotra Skargi. Po zagajeniu zebrania przez | da, nie mając rezultatu swych starań, zajmują 
ks. Arcybiskupa, prof. dr. Kallenbach odczytał | nadal wobec Koła stanowisko wyczekujące i w 
ułożoną przez siebie piękną odezwę do społe-| skłąd jego na razie nie wejdą. 


KRONIKA POLSKA. 


— Dola redaktora. Redaktora „Gońca Po- 
rannego i Wieczornego* p. Zygmuntu Mako- 
wieckiego, skazanego administracyjnie na trzy 
miesiące aresztu i przebywającego w areszcie 
policyjnym przy ratuszu, z rozporządzenia 
włądz przewieziono do więzienia śledczego przy 
ul. Dzielnej. 

— W rocznicę zgonu ”ś. p. Konopnickiej. 
W niedzielę o godz. Io-ej rano, w górnym 
kościele św. Krzyża, odbyło się, z inicyatywy 
zarządu ochrony imienia zmarłej przed rokiem 
poetki—nabożeństwo żałobne. Świątynie zapeł 
nili licznie przedstawiciele ze sfer literackich, 
artystycznych i szerokie koła inteligencyi. Pod- 
czas nabożeństwa chór artystów opery wyko- 
nał pienia religijne. 

— W sprawie przeniesienia gubernii. 
„Gazeta Kaliska“ pisze: W czwartek rozeszła 
się pogłoska po mieście, że projekt przeniesie- 
nia władz gubernialnych z Kalisza do Łodzi 
został zaniechany. Pogłoska ta podobno opie- 
ra się na danych, pochodzących z poważnego 
źródła. 

— Ku czcł ks. Piotra Skargi. "We wto- 
rek o godz. 4 po poludniu odbyło się w pała- 
cu arcybiskupim, we Lwowie pod przewodnic- 
twem JE. ks. Metropolity Bilczewskiego liczne 
zebranie zaproszonych przez dostojnego Arcy- 
pasterza osób, celem zastanowienia się nad 
sposobem najgodniejszego uczczenia przypada- 
jącej na dzień 27 września 1912 r. trzechset- 


Teren ciśnienia zniżonego na półn.-zachodzie 
Europy. Deszcze spadły w większej części Rosyi; 
temperatura wyżej noriny na zachodzie i na połud.- 
zachodzie; znacznie niżej normy w pozostałej Rosyi: 
Oczekiwana pogoda: Chłody i przymrozki we 
wschoduim pasie Rosyi; umiarkowane zimno na 
półn. zachodzie, umiarkowane ciepło na zachodzie i 
połud.-zachodzie. Deszcze przeważnie w pasie 
wschodnim. 


Z SĄLOW. 


Pomysłowy korepetytor. 


, Wczoraj kijowski sąd okręgawy przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę studenta 
kijowskiego instytutu handlowego Aleksandra Re- 
wicza, oskarżonego o usiłowanie wymuszenia pic- 
niędzy zapomocą listu z pogróżkami. 

Sprawa ta przedstawia się w następujący 
sposób: 

Zamieszkały na Padole S. Gurewicz 17 maja 
roku bież. otrzymał z poczty list anonimowy, w któ- 
rym żądano odeń 100 rb. na organizującą się par- 
tyę rewolucyjna, przyczem „25 rb. niech złoży ju- 
tro około fontanny w ogrodzie Cesarskim, a pozo- 
stale 75 rb.—19 maja tamże o godz. 12 w południe. 
Niech nie probuje zawiadamiać o tem policyę, gdyż 
partys wysłała juz 1x takich listów i nikt nie od- 
ważył się zwracać ze skargą do policyi, płacąc na- 
tychmiast żądane sumy. Zresztą partya posiada 23 
członków; jeżeli jednego z nich aresztują, to pozo- 
stałych 22 wymorduje całą pańską rodzinę. Jeżeli 
pieniądze nie będą dostarczone—we środę będzie- 
cie wysadzeni w powietrze". 

Otrzymawszy ten list, Gurcwicz pokazał go 
todzinic. Wówczas dzieci jego oświadczyły, że cha- 
rakter pisma w liście jest bardzo podobny do cha- 
rakteru byłego ich korepetytora, studenta ' instytutu 
handlowego Aleksandra Rewicza. Wobec tego po- 
licya przedewszystkiem zbadała tego ostatniego. 

Rewicz odrazu przyznał się do autorstwa 
listu, itómacząę się, iż chciał tym sposobem odwró 
cić uwagę ojca od jednej z córek, Ewy, z którą 
obchodził się on zbyt surowo. 

Następnie wyjaśniło się, :ż Rewicz, będąc ko. 


OFIARY. 


Protest Turcyi. . 


Konstantynopol (AP). Turcya protest." 
przeciwko otwarciu , zgromadzenia kreteński < 
w imieniu króla Grecyi. 


Pertraktacye pokojowe. 


Konstantynopol (AP). Rada minisuo 
obraduje -nad podstawą pertraktacyi pokojowyć!: 
dlą zakomunikowania państwom, które wyrazily 
gotowość podjęcia się pośrednictwa. 


Odpowiedź mocarstw na notę turecką. 


Konstantynopol (AB). Wszystkie państ: » 
odpowiedziały Porcie na ostatnią notę. Franc; 
prosiła o ściślejsze sformułowanie możliwy... 
ustępstw. Anglia odtożyła ostateczną odpowited, 


do powrotu Greya do Lendynu. Mustryai Ro- 
sya oświadczyły gotowość poparcia układów. 

Konstantynopol (Wł). Rada ministrów 
omawiała odpowiedź na notę turecką w spra- 
wie interwencyi. Rada doszła do przekonania, 
è pokój możliwy jest do zawarcia pod wa- 
runkiem uznania zwierzchnictwa lurcyi nad 


Grypolisem. 


Włosi — poddani otomańscy. 


Rzym (AP). Do agencyi Stefani ego tele- 
_ grafują ze Scutari: „Wczoraj wszyscy  włosi 
wezwani zostali do policyi. Oświadczono im 
z pogróżkami, że będą oni uważani, jako pod- 
dami otomańscy i będą odpowiadali przed są- 
dem wojennym w razie wykroczenia przeciw 
przepisom sądowym“. 


Rewolucya w Chinach. 


Chańkou (AP) Przewodniczący komitetu 
prowincyonalnego Tań obrany został na kie- 
rownika rządu tymczasowego w Uczan-Fu; ge- 
nera! brygady Li—dowodzącym wojskami. 

Chańkou (AP). Zwłoki mandżurów 
ma ulicach Uczan-Fu. 

Chańkou (AF). Rządowe papiery kredy- 
towe uznane zostały za nieważne. ‘Kursują pie- 
niądze kredytowe rewolucyonistów. 

Chańkau (AP). Cudzoziemcy umieścili swe 
rodziny w niewielu punktach w celu ułatwienia 
ucieczki na parostatki. Obiegają pogłoski o 
zdobyciu przez rewolucyonistów kilku miast 
prowincyonalnych. Przybył z Chonani dwuty- 
sięczny oddział wojska rządowego. 

Chankou (AP). Chińskie dzielnice Chań- 
kou oraz przylegający do miasta Chańjan znaj- 
dują się w rękach rewolucyonistów. Chińska 
Mota rządowa od czasu do czasu bombarduje 


kiczan-Fu. 

Pekin (AP). Powstańcy z prowincyi Sy- 
czuan opanowali miasto Siuj-Cżou Fu i wyrusza- 
ją w kieruaku Czua-Sin-Fu prawdopodobnie 
w celu opanowania ważniejszych punktów na 
lewym brzegu Janczy-Czjana. 

" Pekin (AP. Wydaay z powodu opano- 
wania przez rewolucyonistów [l czan-Fu ukaz 
€esarski udziela ostrej nagany gen.-gubernato- 
rowi chugańskiemu, wskutek bezczynności któ- 
rego powstanie przybrało takie rozmiary. Ge- 
nerał-gubernator usunięty został ze stanowiska 
v-otrzymał rozkaz pełnić tymczasowo swe obo- 
%iązki oraz, pod grozbą ciężkiej kary, zarządzić 


leżą 


odki w celu wypędzenia rewolucyonistów z 
czan-Fu. 
. Pekin (AP). Minister wojay Yń-Czan o- 


trzymał rozkaz natychmiastowego wyruszenia z 
gfłwoma dywizyami do Chubej. Wszystkie woj- 
ska, walczące z rewolucyonistami w prowincyi 
£nubej, oddane zostaną pod jego dowództwo. 

Pekin (AP). Admirałom Saczen-Binowi i 
Czeniun Ge rozkazano odpłynąć ze statkami 
/ojennymi do Uczan-Fu. 

Cnarbin (AD). Gen.-gubernator mandżur- 
ski Czżąo-Er=Siuń odjechał do Cycykaru. 


Program rządowy. 


Konstantynopo! AP) Nowy minister spr. 
zag. zakomunikował notą ckólnikową anbasa- 
dorom i posłom program rządowy. 


b Rokowania francusko-niemieckie. 

Paryż (AP). Minister spr. zagr. De-Selves 
%a<omunikowai dn. 29 września wieczorem am- 
basadorowi w Berlinie Cambonowi uchwalone 
ra ostatnien posiedzeniu rady ministrów in- 
strukcye 0 kompensatach terytoryalnych na 
[zecz Niemiec, 

- Posiedzenie komisyi. 

Berlin (AV). Niemiecki kaadelstaz na- 
znaczyi na d. 4 października posiedzenie ko- 
misyi stalej do spraw handlu zbożowego dla 
omówienia środków, jakie należy przedsięwziąć 
wobec pogwałcenia kontraktów przez południo- 
wo-rosyjskich eksporterów zboża. 


ra 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


Bulwarna 9. 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 


fabryk: 


ELWORTHY Sie™niki miocaenie konne, 


CLAYTON & SCHUTTLEWORT 
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Nominacye. 


Sofia (AP). Prasa ma nadzieję, że nomi- 
nacya Assim beja ministrem Spr. zagr., a b. 
ambasadora w Atenach i Paryżu Nabi-beja— 
do Sofii, nada bardziej pokojowy kierunek po- 
lityce Turcyi w stosunku do Bułgaryi. 


Audyencya 


Konstantynopol (AP). Poslowie opozycyi 
uzyskali audyencyę u wielkiego wezyra. Prote- 
stowali oni przeciwko zakazowi krytykowania 
działalności gabinetu. Wezyr odpowiedział, że 
zakaz pochodzi od sądu wojennego, któremu 
zakomunikowano, że zakaz tego rodzaju w kra- 
ju konstytucyjnym jest bezprawny. 


Nowy kanał. 


Tokio (AF). Rząd wydał koncesyę na bu- 
dowe kanału między Tokio a Jokoliamą. 


Zaprzeczanie. 


Kansa (AP). Korespondent „Pet. Ag. 
Tel.“ zaprzecza wiadomościom wiedeńskim o 
pierwszem posiedzeniu kreteńskiego zgromadze- 
nia narodowego i dodaje, że ostatnie było po- 
święcone wyłącznie tylko formalnościom otwar- 
cia i nie powzięło żadnych rezolucyi. Na ze- 
braniu byli obecni posłowie muzułmanie i cała 
opozycya. 


Wyroki. 


Kronsztadt (AP). Zapadł wyrok sądu wo- 
jenao-morskiego w sprawie urzędników fabryki 
parostatków—kasycra Dobrowa i  buchaltera 
Matwiejewa, z których pierwszy oskarżony był 
o roztrwonienie 15 tys. rb, a drugi o niedo- 
niesienie o tem. Dobrowa skazano na 11/, ro- 
ku rot aresztanckicb; Matwiejewa uniewinniono. 
Wysłuchawszy wyroku, Dobrow ranił się cięż- 
ko w lewy bok wystrzałem z rewolweru. 

Berlin (WŁ). lIr. Wolff Metternich skaza- 
ny został za oszustwo na 9 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem więzienia prewencyjnego. 


Wystawa samochodów. 


Berlin (AP). Ks. Henryk pruski otworzył 
międzynarodow: wystawę samochodów. 


Z Portugalii. 


Braganza (AP). Według komunikatu urzę- 
dowego, monarchiści opuścili Portugalię przez 
Eskurquiere i powrócili przez Serijej w pobliżu 
Chavesu. 


Sprawy kolejowe. 


Teodozya (AP) Poczyniono 
rządu o przeprowadzenie kolei do Starego 
Krymu. x 

Tokio (AP). W partyi „sejjukaj* naste- 
puje rozłam z powodu kwestyi rozszerzenia to- 
rów kolejowych. Część partyi wypowiada się 
za budową nowych kolei w prowincyach, znaj- 
dując, że wpłynie to na popularność partyi. 
Minister finansów jest temu przeciwny i igno- 
ruje możliwość konfliktu. 

Petersburg (AP). Ogłoszono Najwyżej 
zatwierdzoną uchwałę drugiego departamentu Ra- 
dy Państwa o organizacyi T-wa kolei Krym- 
skiej, mającego budować linię Sewastopol-Ału- 
szta, z odnogą do Bałakławy i linie podjazdo- 
we do Jał.y, Ałupki i Simeizu. 


starania u 


Profesorowie a minister. 


Petersburg 1AP) Rada profesorów uni- 
wersytetu petersburskiego w wyczerpującej od- 
powiedzi wystosowanej do min. Kasso wyraża 
swe zdziwienie z powodu oskarżenia profeso- 
rów o popieranie rozruchów na uniwersytecie. 
Rada profesorów utrzymuje, że stała na grun- 
cie Najwyższego Ukazu. 

Petersburg (Wł). W swej odpowiedzi 
na prośbę profesorów o przyjęcie z powrotem 
usuniętego ze stanowiska prof. Pergamenta, 
i asso zaznacza, że nie może zdecydować tej 
sprawy, gdyż nie posiada odpowiedniej prośby 
samego bergamenią. Kasso zapytuje radę pro- 
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fesorów, czy znane są jej charakterystyki po- 
szczególnych wydałonych profesorów, o po- 
wrotne przyjęcie których proszą profesorowie. 


Charakterystyka Makarowa. 


Petersburg (WI.) Mienszykow, charakte- 
ryzując doskonale Makarowa przyznaje mu wyż 
szość nad Kokowcewem pod względem stylo- 
wości w duchu rosyjskim. Zdaniem publicysty, 
Makarow i Kokowcew stanowią silną kombina- 
cys. Makarow szczerzej od Kokowcewa zazna- 
cza w swej działalności zasadę samowladztwa, 
prawosławia i narodowości. 


KIJOWSKI 


sainarka 
i1z kop” 

berlin.—Usposobienie z pszenicą stałe, z 7y- 
tem ospałe, z owsem spokojne. Pszenica na terniun 
blizki 20911, mar.; na dalszy — 216'l1, mar; żyto na 
termin bliższy—187 mar.. na dalszy—194 mar.; psze- 
nica na termin blizki—18412 mar., dalszy- 1go mar; 
jęczmień ros. dunajski 164—165 mar. 


125 -130 kop; żyto w nat. rr5 zoł. 111 


Giełda Poterskburska. 


Dnia 29 września igt1 


4/, Renta Państwwewa. . . . . 93 
e 4», Listy zast. Kijowsk. B. Ziem 881 4 
Stan zdrowia Makarowa. 430, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . 87 
Petersburg (W1). Choroba Makarowa |SyoPożyczk. prem. 1864 r. . aa 
skomplikowała sytuacyę w minist*rstwie. WwW Se" o bhipred Szlach. i O p", ad. 
ciągu miesiąca nagromadziła się masa spraw; Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. JĄ 
Kryżanowskij nie chce rozstrzygać ich na swo | „  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . 512 
je ryzyko. 5 Rosyjsk. dla Handlu Zew. . 387 
z dj, Pasją stali „Sormowo” 138 
rańsk. Fab. Szyn . . . . 169 
Kulabko. s Poł.-Wsch. kol. zel.. . . . 231 
Petersburg (WŁ). Na przeszłorocznych u-| „  Putiłowsk. . . . . . . . 141%/9 
roczystościach w Rydze ochroną kierował Ku-| +  Bakińsk T wa Naftow. . . . 351 
labs 5 Kijowskiego Banku Ziemskiego . — 
: t ua. pn kopalni złota . x 173 
oł. fabr. maszyn . . . . 238 
Napad. 3 M E Wor. kol... macdłk ob) 
Teodozya (AP). Na biuro zbożowe firmy! » ye) LE” Rap. kol. żel. 1341/3 
„Louis Dreyfuss* dokonało napadu 3 złoczyń- = Don. Jmiewik: Tow. TA * ME 
ców zbrojnych. Zrabowano 1,633 rb. Rabusie 5 Hariman”: w a ; z 
umknęli. 50, Pozyczka xgo; r. 1031/4—103*,4 
5% a 1 F. m « +2. io . TUZ og, 
Telefon międzymiastowy. 5%, Świadectwa włościańskie . 100 


Teodozya (AL). Zgromadzenie ziemskie 
asygnowało 50 tys. rb. na urządzenie telefonu 
międzymiastowego „Teodozya—Kercz—Sudak— 
Karasubazar. Roboty rozpoczną się na wiosnę 
1912 r. 


Z ministerstwa oświaty. 


Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.* zaprze- 
cza pogłoskom 0 odwołaniu okólnika ministra 
oświaty Kasso o ograniczeniu terminu trwania 
studyów uniwersyteckich. 


Prawa żydów. 


Petersburg (Wł.). „Ziemszczina* podaje, 
iż według wyjaśnienia Senatu mają prawo na- 
bywać nieruchomości poza granicą osiedlenia 
żydzi-kupcy 1r-szej gildyi oraz żydzi, posiadają- 
cy stopień naukowy, dyplom zaś uniwersytecki 
prawa tego żydom nie daje. 


Echa zamachu. 


Petersburg (Wt). Rosławlew 
Wied.* doradza Kurłowowi 


w „Rus. 
pociągnąć do od- 


„|j powiedzialności sądowej „Now. Wrem.* za re- 


wclacye w sprawie „ochrany*. 


Dymisya. 
Petersburg (Wt). Kokowcew jadąc do 


Jałty zabrał z sobą prośbę Kryżanowskiego 
o dymisyę. 


Z kuluarów. 


Petersburg (WŁ). W kuluarach posłowie 
z prawicy twierdzą, iż Trusiewicz, będąc dyre- 
ktorein departamentu policyi, znacznie się różnił 
w poglądach na wartość t. zw. „współpracow- 
ników“ ochrany z Kurłowem, który zarządzał 
wówczas specyalaym wydziałem śledczym przy 
departamencie policyi. 


Różne. 


Kisłowodzk (AP). Minister Ruchłow od- 
jechał do Petersburga. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram srecyalny). 


Samara — Usposobienie małoczynne. Pszenica 
rosyjska—110 kop.—136 kop.; żyto—94—1Io5 kop. 

Ryga.— Pszenica rosyjska 120—121 kop.; żyto 
108—! 9 kop.; owies zwyczajny 88—89 kop.; siemię 
lniane 212 — 215 kop; makuchy lniane 122 — 125 
kopiejek. 

Petersburg. — Usposobienie 


stałe. Pszenica 


Bulion z ekstraktu 


mysłu 


pozywności 
Lo- 


ko- Niezbędny dla osób, 


mlecznego i warzyw. 
Nowy francuski wynalazek, zastrze- 
żony w Ministeryum Handlu i Prze- 


zaetępuje bulion mięsny co 
do emaku, przewyższa co Ł 


i dlatego tańszy 


którym nie 


KRESZCZATYK 20 


5% Paryczka roo% r . " E 
5%, Obligacye Kij. Miej. Tow. Kred. 


i 
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Q9I--92 
„ o 851/2— BOVą 

Usposobicrie z walorami państwowymi stałe; 
z papierami dywidendowymi małoczynne i nie- 
równe; premiówki w zniżce. 


GIELDY ZA GRANICZNE. 


Dnia 29-ge Września rgix r. 


Boriin, Wypłaty ua Petersburg $p. 216 40 
kup 216 35 
Kurs wekslawy na Petersburg na 8 dni - 


4'//, pezyćczka 1905 r. s 100 30 
(ko renta państwowa rfńg4 r. 92 25 

esj. bil, kredyt. 106 rb. . . 21665 
Dyskente prywatne $ we 


Usposobienie mocniejsze. 
Pary2.—Wypłaty na Peierseurg: 


Cena najniższa + 264 75 
Cena najwyższa . x675 
4%, renta państwową 1894 T. 92 25 
4''s*/, peżyczka 1909 T. a 100.00 
sU/, peżyczka resyjska 1906 r. 105 85 
Dyskente prywatne r 3r% 
Usposobienie mocne. 

londyn.—5*„ pezyćzka rosyjska 19o% r. + IoS'la 
a>'sej, pożyczka reżyjska roor ber Fun roo 
Usposobienie mocniejsze, lecz spokojne. 

Amsterdam —5*/ę pożyczka redyjSKa 1908 i —— 

41/3", peżyczka reżyjska xgog r.  g6.— 
Wiedeń —5% pożyczka rosyjska 1906 r. 103.50 


ROZMAITOŚCI. 


Woda morska—surawicu. Uczyniono świeżo 
odkrycie, które moze mieć doniosłe znaczenie, jako 
srodek leczniczy. Otóż przekonano się, że wəda 
morska ma składniki podobne do tych, które się 
znajdują w krwi zwierzęcej i ludzkiej, Na mocy 
tego zaczęto już stosować wstrzykiwanie podskór- 
ne wody morskiej, jako środek wzmacniający w ra- 
zach niezwykłego wyczerpania, O rezultatach tej 
metody pisze dr, Me. leon w miesięczniku lekar- 
skim „The Lancet“. Pewna dama, która większą 
część życia spędziła w lndyach, po powrocie do 
Anglii zasłabła ciężko; zawezwani do niej lekarze 
nie mogli odnaleźć przyczyny jej dolegliwości. 
Wszelkie środki okazywały srę bezskuteczne: traci- 
ła siły, zdawała się blizką śmierci. Wreszcie uda- 
no się do ostatecznego środka; poczęto jej wstrzy- 
kiwać wodę morską, początkowo w roztworze bar 
dzo słabym, zwiększając wciąż dawkę. Po ośmio- 
krotuem wstrzyknięciu, zaczęło się objawiać pole- 
pszenie, Chora mogła spać, wrócił jej apetyt, 
wszełkie symptomaty chorobliwe ustały. Po sześciu 
tygodniach mogła podnieść się z łóżka, do którego 

rzez pół roku była przykuta. Stosowano wstrzy- 
nięcia jeszcze przez cztery miesiące, po upływie 
których pacyentka odzyskała zupełnie zdrowic. 


moskwa 
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4.-P etersburg. 
870. 


Skórkowe 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 


4 Prorezna 4 


Rekawiczki 


tersburskiej.) 
Wojna włosko - turecka. 


Konstantynopol (WŁ). Komitet młodotu- 
reck: zamierza przenieść swą siedzibę do Salo- 
nik, utworzyć tutaj rząd prowizoryczny, obalić 
gabinet, rozwiązać parlament, wydalić z granic 
państwa wszystkich włochów, skonfiskować ich 
majętności i wezwać następnie całą ludność 
pod broń. 

Paryż (AP). Agencya Ilavasa komuniku- 
je, że w ministerstwie spraw zagranicznych nie 
otrzymano dotychczas potwierdzenia pogłosek 
o zamiarze Włoch i Turcyi zawarcia rozejmu. 
Wiadomość ta jest prawdopodobnie przedwcze- 
sną, gdyż Turcya nie zakomunikowała jeszcze 
mocarstwom warunków, na mocy których mo» 
carstwa mogłyby rozpocząć akcyę pośredni- 
czącą. e 

Trypolis (AP). Z ranaw towarzystwie o- 
kretów wojennych przybyło 19 transportów z 
drugim oddziałem korpusu ekspedycyjnego. 
Lądowanie odbywa się bez przeszkód. W pro- 
mieniu 180o mil. od Trypolisu uszykowano łań- 
cuch okrętów wojennych w celu obrony tran- 
sportów. 

Aleksandrstta (AP). Wskutek wrogich de- 
monstracyi ludności, włoski agent konsularny 
zbiegł do Cypru. 

Massowa (AP). Według wiadomości, otrzy- 
manych z Dżeddy, rząd turecki zaaresztował 
dwie barki włoskie, należące do kupców z Ma: 
ssowy. 

Aleksandrya (AP). Były konsul włoski 
w Chodeidzie potwierdza wiadomość o zamor- 
dowaniu przez turków 20 kolejowych robotni- 
ków włoskich. 


„Vaterland* o stosunkach galicyjskich. 


Wiedeń (WŁ). „Vaterland* ostrzega rząd 
przed propagandą rusofilską w Galicyi wschod- 
niej i przed jej tolerowaniem. 


Interpelacye. 


Berlin (WŁ). Socyaliści wnieśli do parla- 
mentu trzy interpelacye w sprawie drożyzny, 
marokańskiej i bezprawnego zakazu odbywania 
zgromadzeń publicznych, Tą ostatnią żywo się 
interesują polacy w Prusach. Oczekiwane są 
burzliwe rozprawy. 


Trzęsienie ziemi. 
Londyn (Wł.) Z San Domingo donoszą 
o strasznem trzęsieniu ziemi, które zniszczyło 
doszczętnie miasto San Juan della Magranu. 
Wielu ludzi znalazio śmierć w gruzach. 


Rozporządzenie Delcassćgo. 

Paryż (AP.) Delcassć wydał rozporządze- 
nie, by na statkach wojennych nie używano 
prochu przygotowanego przed czterema z górą 
laty. 


Z Portugalii. 


Lizbona (WŁ). Z powodu ulewnych de- 
szczów operacye wojenne zostały czasowo za- 
wieszone. Monarchiści skoncentrowali się w 
Pinteiro. Zdecydowani są oui walczyć do osta- 
tniego żołnierza. Książe Braganza przybędzie 
wkrótce do Madrytu. 


Wypuszczenie na wolność. 


„ Petersburg (Wł). Brat mordercy Stoly- 
pina Włodzimierz Bogrow wypuszczony został 
na wolność. 


Rewizya uniwersytetu. 


Moskwa (AP). Kurator kazańskiego okrę- 
gu naukowego Drewnickij rozpoczął ponownie 
rewizyę uniwersytetu. 


kawaler 
Rządca - ekonom "ser 
wieku, doświadczony, z poważnemi 
świadectw., poszuk. posady zaraz. 
Oferty: Kielce  poste-restante „dla 
Rolnika*. 4227 


Biuro Pracy 


przy Towarzystwie Pomocy Studen- 
tom Polakom Uniwersytetu Kijow- 
skiego. Poleca studentów jako ko- 
repetytorów, wychowawców, nau- 
czycieli,i pracowników biurowych, 
masażystów etc. Zapisy przyjmują 
się w lokalu Biura Pracy — Prorez- 
na Nr 24 m. 4 od 12 — 2 codz. 4228 


s 1a + ok. wszelk. 
Mieszkanie 4,5,2% last. 
tucka Ne 8. 4254 


rzyrody posiada zna- 

Student koi piikiykę pedag 
poszuk. kond. na wyjazd. listownie: 
Funduklejowska 26 m. 5. Studentowi. 
4299 


mobile i młocarnie parowe. 
ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


| HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


Młynki, Du Röber ae 


Separatory, wirówki, naczy- 
Wiałnie Di- nia mieczarakie | - 


Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj, i zagraniczn. fabryk. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920 


-J.J,0.0.Ks. Ks, Radziwiłłów 


podaj: do wiadomości, że w dniach 17, 18 i 19 pazdziernika st. st. 
130,31 pazdziernika i 1 listopada n. st) r. b. odbędzie się w tymże 
Zarządzie 


sprzeda prze licytacyo drzewa 


z cię“ na rok ï911/12. 4346 
Bli/szych informacyi udziela Biuro Zarządu w Nieświeżu gub. mińska. 
f + 


Redaktor odpowiedzialny; 
- Słanisław Zieliński. 


wolno jeść mięsa (przy reumat., skle- 
roz, podagr. i zatrz. żołąd. it. d.) 


kub. PA kop. 


w ciągu jednej minuty wielka 
filiżanka przepyezn. bulionu. 
Używa się także z ryżem odgotowa 
nym, tapioką etc. ozpuszczony w 
niewielkiej ilości gorącej wody na- 
daje sosom, warzywom, mącznym 
iinnym potrawom wyborny smak 
W Kijowie w biurze „,„Rozentowo: 

Kreszczatyk Ne 42. 3050 


Z Laboratoryum L. Lalcuf w Or- | 
leanie (Francya) 


JODYRINA Doktora DESGHAM? 


(Jodhyrine du Dr. Deschamp) 
Ogólnie uznany środek przeciw 
Otyłości 
zalecany przez lekarzy z dosko- 
nałym skutkiem. Jodyrina Dok- 
tora Deschamp usuwa oty= 
tość w bardzo krotkim czasie. 
Zupełnie nieszkodliwa dla 
organizmu. 

Cena pudełka 4 rb. 25 kop. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. Generalna 
reprezentacya na Cesarstwo: Dom 


| adam „Luxemburg i S-ka, 
Warszawa, Żórawia 40. 4233 


gl Deutsche sucht Stun- 
Ue den. Bankowaja N 5 


Gebii 

w. 29 4340 
olak, obarczony 

Felczer ś liczną rodziną 

prosi o posadę przy [olwarku, cu- 

krowni iub w jakimkolwiek szpitalu 

Nowo T'arasow. 8 m. 1. C. Bieliński. 

4339 


Były Krojczy Firmy SZTOLCMAN 


N. KRUSS 

Lte JX - =A 
Luterańeka 3 

przyjmuje wszelkie obstalunki, jak 


również obuwie ortopedyczne dla 
chromych i chorych nóg. 4342 


Auto.Palace =” 


Fundukle- 
joweka 46 


Telef. 17-43. 
Wynajem, 
reparacya, 
przystanek 
samochod. 

Karety "re. 
X s po cenach zaj 
UPUJĘ starożytne 22, 


rzeczy tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu- 
mizmaty. Interesuję się polskiemi 
nistorycznemi rzeczami. 
Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuckich pasów; por 
celany Korzeo i Baranówka, 


MAGAZYN „ANTIQUITÉS“ 


M. ZOŁOTNIGKIEGO jmstytaca 1. |m- 11. E: R 


Bardzo 
wielka ilość osób 
« polepszyla swoje zdrowie 
i zachowuje je przez używanie 


PIGUŁEK PAZECZYSZCZAJÁCYCH 
D% CAUVIN'A 


(PARYZKiCHI 

Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach 

a w PARYŻU: Faubourg 

Saint-Denis 147 


Oryg. pud. pig. Cauvin'a zaop. są 
plomb. komor. 4334 
z szyciem i kroj., 


Gospodyni świadect. chlub, 


poszuk. zaj. w domu obyw. Adr, 
Hajsyn, hot. Warszawski 5 dla gosp, 
o ____ ma " 


4338 


Majątek polski 


b. tanio na dogodnych warunk. do 
sprzedania. Kijow. gub., radora. po- 
wiatu, 7 w. od pow. niiasta, 6 wiorst 
od buduj. d. ż., rz. Teterów w miej- 


marki 
E. HERSE 
3 guz. 1.20 
N 2 
3 guz, 0.95. 


Praktyczny podarunek 


Oryginalne butelki 


„ermos“ e, 


stempi; 
„Thermos Patent" 


Niezhedny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu— chłodne 2 tygodnie. 

Cena 3 rh. 50 kop. 114 
Zawsze w największym wyborze, 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Kreszczatyk 
Ed. BRABEC Ne 44, RE, 
Fonema mały gabinetowy sprze- 
daje się za r80 rb. dobry ton. 
Funduklejowska 19 m. 10. 


4322 
w pol- 


Poszukuję pokoju 


skiej 


scu. Kompletny separat, Ornej, pra- j inteligentnej rodzinie z obiadami. 
wie cała pszenna, 214 dz; sianoźęci | Wiadomośc: Lwowska 32 m. Ii. 4314 


nad rzeką b. dobrych 22 dz; lasu 


zupełnie nie rąbanego, 23 35 lat, 
warto 250 rb. dz. — 136 dz. Wiado- 
mość: Kijów, Wielka-Żytomierska 18 


4335 


do sprze 
dania 


Z powodu wyjazdu 


PRALNIA, M- Włodzim. 41. 4312| ska 8r. Marszyński od 6 do 8. 


Posesya 
io tys. łokci, mieszcząca dom naroż. 
i ofic. murow. Oraz dwa ogrody i 
plany got i zatwierdz. do budowy 
w miescie gubernialnem  Piotrko- 
wie przy st. osob. i torze kol. Dr. 


Z W sprzedam po Io rb. za 
łokieć kw. wraz z bud lub też 
zamienię na posesyę w Kijowie. Wy- 


czerp. oferty upraszam Piotrków gub. 
ul. Zelazna Nr 1 A. Święcicki.- 4301 


Poszukuję bony 


połki do dzieci 5 i 7 lat, wesołej, 
młodej lubiącej dzieci. Wymagane 
początki muzyki, czytania, 'pisania, 
rachunków, rabótki i zabawy sto- 
sowne do wieku dzieci — za 20 rb. 
miesięcznie.  Pożądana  frehlanka. 
Adres: poczta Tynna gub. podolsk. 


dla jJ. |. 4300 
panna służąca z 

Potrzebna dobr. rodz. nie 
bardzo młoda z rekomend. na wyj. 
Luteranska hot. „Uniwersal“ 15 od 
g. 8 do ir rano. 1302 
poi duży z mebl. lub bez, elek., 
na żąd, peł. utrz. W.-Wasil. 37 m, 22. 

4309 


w średnim wieku poszu 
Osoba kuje zarządu donień z 
szyciem bielizny i sukien, oraz może 
zająć się dziećmi. W.-Włodzimierska 
8è m. g. 4304 


porzo: inteligentni i energicz- 
ni agenci na gazy lub procen- 
tach. Zgłaszać się: W -Włoazimier- 
4313 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk NM 38. 


Wydawcy: 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński 


